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30 listopada.
Sprawa konferencyjna, która przed kilku dniami jesz

cze tak pomyślny wzięła obrot, znajduje się znów od wczo
raj na bardzo pochyłój drodze. Anglia, Prusy i Rosya, 
jak to już nadmieniliśmy w wczorajszym przypisku, żą
dają wpierw ścisłego określenia zadania konferencji, by, 
jak się wyraża Journal de St. Petersbourg," zgro
madzeni reprezentanci państw europejskich napróżno nie 
tracili czasu na spisywanie protokółów i stawianie zasad 
teoretycznych, których następnie nikt nie byłby zobowią
zany praktycznie wykonywać. W tćj mierze zatém muszą 
poprzednio dokładnie porozumieć się wielkie mocarstwa, 
a do tego najmniej potrzeba będzie trzech do czterech ty
godni czasu. Tak więc terminu zebrania się konferencyi 
zaledwie na początku roku przyszłego spodziewać się mo
żna. Otrzymane przez Koeln. Ztg z Londynu wska
zówki świadczą, że w kołach rządowych angielskich by
najmnićj nie podzielają optymistycznych zapatrywań na 
projekt konferencyjny inspirowanych organów tuileryj- 
skiego gabinetu. Morning Herald, dziennik mirii- 
steryalny, wyraźnie wypowiada, że Anglia żadnego nie ma 
powodu wybawiać Francyą z kłopotliwego jćj w kwestyi 
rzymskićj położenia. Toż samo przekonanie żywią, jak 
się zdaje, i Włochy. Jakkolwiek bowiem In dé’p. be 1 ge 
utrzymuje, że w ostatnim czasie polepszyły się naprężone 
pomiędzy Paryżem a Florencyą stósunki, powątpiewa 
Nordd. Al Ig. Ztg, by gabinet włoski odstąpił od wa
runków, postawionych przez się, które czytelnik pod ru
bryką „Francy i“ znajdzie powtórzone. Jenerał Mena- 
brea miał prócz tego, według doniesienia Koeln. Ztg, 
energicznie zaprotestować w depeszy z 19 b. m. przeciw 
orzeczeniu pana de Moustier w okólniku zapraszającym 
na konferencyą, jakoby Włochy postępowaniom swém zmu
szały mocarstwa do wmięszania się w kwestyą rzymską. 
P. Menabrea utrzymuje przeciwnie, a dowodzi to zupełnćj 
różnicy w zapatrywaniu się na wspomnioną kwestyą rzą
dów włoskiego i francuskiego, że nie Włochy lecz

I Stolica Apostolska przez swe intrygi i knowania dopro
wadziła sytuacją na.półwyspie apenińskim do obecnego 
stadyum. W końcu żąda prezes florenckiego gabinetu 

, nader stanowczo wycofania zupełnego wojsk francuskich 
z państwa Kościelnego,gdy tymczasem La France wczo
rajsza donosi, że jakkolwiek część korpusu ekspedycyjne
go już wypłynęła z Civitavecchii do Talonu, druga’ część 
pozostanie w Rzymie i Civitavecchii tak długo, dopóki 
wzburzenie umysłów we Włoszech nie ukoi się całkićm. 
Nie trudna przecież odgadnąć, że właśnie obecność cesar
skich orłów w państwie papieskićm wpłynie na powięk
szenie rozdrażnienia mas włoskich. W obec takiego położe
nia rzeczy mniemamy, że przyjście do skutku konferencyi 
bardzo jest wątpliwe.

Telegraf nie przyniósł nam dotąd brzmienia mowy 
pana de Moustier, w którćj tenże na mocy cesarskiego 
upoważnienia miał wczoraj w izbie francuskićj przedsta
wić przebieg dotychczasowych w sprawie konferencyjućj 
zabiegów tuiieryjskiego gabinetu. W każdym razie nale
ży uważać fakt, że minister spraw zagranicznych otrzy
mał pełnomocnictwo stawania osobiście w obronie sw.ćj 
polityki, za niemały pbstęp parlamentarny. Dotąd bo
wiem, jak wiadomo, jedynie minister stanu pan Rouher 
brał na się ciężki obowiązek występowania w imieniu 
rządu przed reprezentantami kraju. Jeżli zatém panu de 
Moustier powiedzie się pierwsza w izbach wyprawa, sta
no ¿’i -ko pana Rouber o tyle będzie osłabione, iż odtąd 
nie będzie dla cesarza nieodzownym, a tém samém prze
stanie b' ć wszechwładnym. Przypominamy, że i p. Pi- 
nard w sprawach polityki wewnętrznćj bez pomocy mini-

stra stanu występować ma w ciele prawodawczćm i w se 
nacie, co niejako uczyni ministrów francuskich odpowie
dzialnymi w obec publiczności.

Z oświadczenia lorda Stanleya w parlamencie, iż 
Anglia w r. 1862 z powodu ofiarowania korony greckićj 
■jŁ^.n®mu ? ®y°ów królowćj Wiktoryi proponowała Wyso
kiej Porcie rektyfikaćyą granic królestwa greckiego, wy
wodzi Nordd. Allg. Ztg wniosek, że gabinet Śt. 
James nie całkićm obstaje przy zasadzie „nienaruszalno
ści państwa ottomańskiego i tern bardzićj się dziwi, dla 
czego dzisiaj, gdy okoliczności daleko gwałtownićj prze
mawiają za tćm, nie doradza rządowi sułtana odpstąpie- 
nia wyspy Kandyi królestwu greckiemu. — Przy tćj spo
sobności nadmienia organ hr. Bismarcka, że według do
niesienia humorystycznego pisemka londyńskiego Sowy, 
zawarły Francy« i Austrya w sprawie wschodnićj kon
wencją, gwarantującą dotychczasowe posiadłości Wyso- 
kićj Porty. Podróż barona Beusta do Londynu miała, 
zdaniem Sowy, na celu pozyskać udział Anglii w pomie- 
monćj konwencyi. Lord Stanley przecież odpowiedział 
odmownie, twierdząc, że traktat paryski z roku 1856 do
statecznie nienaruszalność Turcyi zabezpiecza.

Pocztą indyjsko-chińską przez Aleksandryą doszła 
wiadomość z Hongkong z 15 października, że eskadra 
amerykańska udała się do Formozy, aby wespół z woj
skiem chinskićm ukarać tamecznych mieszkańców za wy- 
moidowaiie załogi statku amerykańskiego ,.Rover.“ Ńa 
Manilli był wielki wylew wód, w skutku którego wielu 
krajowców straciło życie.

Koiespondent nasz berliński podaje w liście dzisiej
szym szczegóły zajścia na dniu wczorajszym w komisyi 
budżetowćj z powodu udzielonych przez rząd dotacyi by
łemu królowi hanowerskiemu i księciu nassawskiemu. 
Energiczne wystąpienie pana Twestena, jednego z przy- 
wódzców stronnictwa „narodowo liberalnego,“ przeciw 
ministerstwu, które zniewoliło hr. Bismarcka do opusz
czenia sali posiedzeń, niemałe wywołało w kołach parla
mentarnych i w publiczności wrażenie.

Wiadomości srseSowe.
NPar raczył sekretarzowi rejencyjnemu Langner w Po

znaniu nadać order orła czerwonego czwartej klasy. °

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 25 listopada.

G. W przededniu rozpraw o delegacyach w austrya- 
ckićj radzie państwa wyszła w Wiedniu broszura pod ty
tułem: Austrya i większość w radzie państwa —głos zpro- 
wincyi, w wysokim stopniu charakteryzująca dążenia nie
mieckich ludów Austryi. Nie wiemy o autorze broszury, 
nie wiemy nawet, czy ona wyszła z Galicyi, widzimy je
dnak w nićj jeden z : ąjważniejszych wyrazów naszćj opi
nii, a przeto ze Lwowa nam o nićj pomówić wypada. 
Większość niemiecka w radzie państwa ostatniemi czasy 
doprowadziła z jedućj strony rząd, a z drugićj narodowo
ści chcące zgody do najwyższćj kołizyi — rząd i narodo
wości stanęły po jednej stronie — partya niemiecka po 
drugićj. Sojusz ten idzie tak daleko, zaufanie narodowo
ści do rządu tak się silnćtn stało, że autor broszury 
w imię narodowości wyraża życzenie: aby rząd zrobił ro
dzaj coup d etat i jeżeli niemiecka większość w radzie 
państwa nie załatwi kwestyi państwowych z ogólnćm za
ufaniem ludów, natenczas niechaj rząd, oparty na adre
sach sejmów krajowych i publicznćj opinii swych prowin
cji, znajdzie sam drogę wyjścia z obłędnego koła.

Zdanie to, wyszłe z łona narodowości, może być tylko 
pochwałą i zaszczytem dzisiejszego wiedeńskiego rządu, że 
zdołał w tak krótkim czasie i w obec tylu trudności o
swych rzetelnych zamiarach tak ogólne pozyskać nrze- 
kO!»nie. ° c j i

Autor widzi początek zbawiennej walki, jaka się 
w Austryi zaczęła toczyć między dawnym absolutnym cen
tralistycznym rządem a nowym, opierającym się aa roz
woju narodowości — w dyplomacie październikowym hr. 
Gołnćnowskiego. „Niech mówią co chcą — powiada 
autor — dyplom październikowy jest kamieniem węgiel
nym konstytucjonalizmu w Austryi, on pierwszy rzucił 
myśl zgody i porozumienia się. Naturalnie wHka ta silne 
późnićj spotkała przeszkody, przyszły czasy Bacha, gdzie 
rozbudzać nacyonalne antagonizmy stało się polityką i za
daniem rządu.“ Autor zastanawia się nad szczególnem 
zjawiskiem: jak najlepsza, najpiękniejsza idea nieprzyja
zną prowadzona ręką najzgubniejsze wydać może owoce. 
Idea narodowości z małćj Sabaudyi wielkie utworzyła 
Włochy, Prusy w potężne zamienia państwo, na idei naro
dowości oparta Rosya chce posiąść całą wschodnią Eu
ropę, a w Austryi idea ta dotąd zgubę tylko i najohydniej
szą sprowadziła centralizacją. Skosdawienia tćj idei był 
przyczyną rząd i partya niemiecka, chcąca budować przy
szłość Austryi nie na narodowościach już istniejących i roz
winiętych, ale na narodowościach zaledwie mających świa
domość swego bytu i sztucznie rozbudzonych. Na słabych 
postawach wiotkie stanęły mury — to tćż ostatnie czasy 
aż zanadto Austryą o tćm przekonały. Fałszywy ton 
w wewnętrznej polityce Austryi słychać było aż po czasy 
Belkrediego, jego ministeryum zawdzięczają Węgrzy, Ty
rol i Galicya podniesienie tćj pojednawczćjidei, którą zwia
stował dyplom październikowy. Pojednawcza idea jednak 
wymagała absolutnego przeobrażenia monarchii, prze
wrotu, któryby bez rewolucyi sprowadził zupełną zmianę 
zasadniczych ustaw. Konsekwencyą tego był patent z 2 
stycznia b. r., którym cesarz powołał nadzwyczajną radę 
państwa, celem obradowania nad przyszłością Austryi, 
nad wynalezieniem jćj takićj organizacvi, którahy zaspo
koiła wymagania wszystkich krajów. Jak z jednćj strony 
z prawdziwą radością przyjęto myśl przewodniczącą ce
sarskiemu postanowieniu, tak z .drugićj podniosła się pra
wdziwa burza ze strony biurokratycznych i centralisty- 
cznyc’ niemieckich dzienników, które bądź co bądź po
stanowiły bromć hegemonii elementu, niemającego w Au
stryi prawa do tćj hegemonii; dla czego Niemcy — po
wiada autor — mają rej wodzić u nas. czy płacą więcój 
podatku, lub dają znaczniejszą ilość rekruta? — Opór 
Niemców przeciw zwołaniu nadzwyczajnćj rady państwa, 
w skutek którego nawet rząd opuścił ten dodatek nad
zwyczajny — musiał wzbudzić w znacznćj części gali
cyjskiego sejmu zaufanie do rządu. Dotąd interesa rządu 
i partyi niemieckićj nigdy w tak jaskrawćj niewystąpiły 
kolizyi, snąć więc, że teraz rząd rzeczywiście nie na 
partyi, ale na narodowościach opierać się zaczął. To spra
wiło, że Polacy wysłali do Wiednia delegacyą, i żelidąc 
tam najszczersze d a rządu mieli zamiary. — Na tćm koń
cząc dotychczasowy przebieg konstytuowania się austrya- 
ckićj monarchii, autor radzi przyszłemu rządowi rozniecić 
w pojedyńczych krajach Austryi’ te ogniska, których cie
pło przyciągłoby do siebie wszystkich pobratymców. 
W obec dwóch potężnych mocarstw' Pros i Rosyi, które 
koncentrycznie prą na chwiejącą się Austryą ’—- niema 
drogi, jak zmienić Austryą w państwo federacyjne, któ- 
rebyjak druga Szwajcarya, wolnością swych’instytucji, 
rozwoju narodowości, mieściła w sobie siłę atrakcyjną 
i miała ideę na przyszłość. Tendencją taką nazywa au
tor stanami zjednoczonemi Austryi, bez nićj nie widzi Au
stryi silnćj i potężnćj.

Lnów, 27 listopada.
(3) Prawie wszystkie wybory marszałków powiat® 

wych zostały już przez cesarza zatwierdzone. Mówii 
„prawie wszystkie“, gdyż wyboru ks. Adama Sa. 
piehy, którego powiat przemyski jednogłośnie swya 
marszałkiem obrał, cesarz niezatwierdził. Powo
dów, dlaktórych odmówiono sankcyi wyborowi ks. Adama 
nie znamy tu, domyśleć się ich jednak nie trudno. Ró
wnocześnie z tą wiadomością nadeszło doniesienie z Wie
dnia, że i wybory hr. Leszka Borkowskiego i hr. Droho- 
jewskiego marszałkami powiatowymi zatwierdzone nie zo
stały, o ile wiem, jest jednak ta pogłoska mylną i tylko 
wyborowi jednego ks. Adama Sapiehy odmówiono sankcyi 
cesarskićj.

Druga wiadomość, świadcząca, że pomimo amnestyi, 
niezapomniano jeszcze roku 1863, jest następująca: 
Rada miejska miasta Stryja, mając prawo nadawania 
u siebie parochii temu z kompetujących o proboatwo ka
płanów, którego uzna najgodniejszym i dla siebie najod
powiedniejszym, zamianowała proboszczem ks. Karasiowi- 
cza. Wybór ten został przedłożony namiestnictwu do za
twierdzenia, a to uznało za rzecz stosowną odmówić awego 
zatwierdzenia temu wyborowi, a to ze względu na czynno
ści księdza K. w r. 1863, które może były w sprzoezioiei 
z życzeniami ówczesnego rządu. Miasto Stryj, broniąc awśj 
autonomii, odwołało się teraz do ministerstwa, które ma 
rozstrzygać: czy ks. Karasiewicz może być probeezcze» 
w Stryju, pomimo, że w r. 1863 modlił się za poległych 
w powstaniu rodaków, czy tćż być nim nie może. Doda
wać nie potrzebuję, że uchwała namiestnictwa w tćj spra
wie zbyt dobrego nie sprawiła wrażenia, bo przypomina 
czasy rządów hr. Mensdorfa, o których radzibyśmy jnż na
pomnieć.

Pisałem w jednym z listów ostatnich, w jaki to npe- 
sób protektorowie teatru niemieckiego u nas starają się 
go zapełniać, byle przekonać rząd, że jest wa Lwowie nie
miecka publiczność, że więc teatr niemiecki jest tu potrze
bnym i że go rząd utrzymywać winien. Dla poparcia 
swych próśb, zanoszonych do rządu o utrzymanie teatru 
niemieckiego, dla sparaliżowania zarazem znaezenia pety
cji pądanćj do cesarza względem tego teatru przez sejm 
nasz i radę miejską, zbierają teraz wspomniani niemie
ckiego teatru protektorowie podpisj’ na jakieś adresy 
w tćj sprawie. Zbieraniem podpisów między członkami 
tutejszej kolonii niemieckićj zajmują się przeważnie: ka- 
pelusznik tutejszy,- p. Gr , który przed nie wielema łatjr 
przybył tu do Lwowa i pewien także niedawno do nas 
przybyły urzędnik filii banku aust.ryackiego narodowego. 
Pomimo gorliwych tych panów zabiegów i całego talentu 
eratorskiego, jakiego używają w celu przekonania tutej
szych Niemców o niezbędnćj potrzebie podpisywania 
adresu, ledwie kilkanaście zdołano dotąd zdobyć podpi
sów. I nic w tćm dziwnego. Kupcy i przemysłowcy 
Niemcy, tu osiedli, wiedzą bardzo dobrze, że publiczność 
polska, z którćj ostatecznie oni żyją, taką machinacją, 
takie przeciw interesom polskim, w polskim kraju demon- 
stracye, bardzo za złeby im wzięła i dla tego zgadzając 
się na adres, podpisywać go nie chcą. Urzędnicy Niemcy 
także nie chcą adresu podpisywać a te z dwóch powodów. 
Nasaraprzód dla tego, iż nie wiedzą, czyby się to namiest
nikowi podobało, a powtóre dla tego, iż właśnie w tćj 
chwili podpisują prośby do rządu o wsparcia, zapomogi 
i t. d. z powodu nadzwyczajnćj panującćj u nas drożyzn/. 
Prośba o teatr byłaby w niejakićj sprzeczności z prośbą 
o wsparcie, bo jużci temu, który niema co jeść, teatru tak 
bardzo niepotrzeba. Wojskowi wreszcie, do których 
0 PodP’SJ udają się, takża adresu podpisywać nie chćą, 
zasłaniając się tćm, że im bez zezwolenia swćj zwierz
chności żadnych petycji, adresów i t. p. próśb podpisywać

Konferencyi

KRONÎKA PARYZKA,
— ....—j.. Pogłoski z Izby Deputowanych. Nowi Senatorowie. 
Imieniny Cesarzowej i podarunki austryackiego cesarza. Cyrku- 
larz ministra i list biskupa. Reorganizacya armii. Wyprawa pod 

biegun północny i tunel migdzy Francyą, i Anglią.

(L.) Powinienbym może na początku mćj kroniki 
dzisiejszćj donieść, jak stoi obecnie sprawa owych konfe
rencji, o których się tu tyle p;sze i mówi. Wyznam prze
cież, że ta ważna i wielce dyplomatyczna kwestyą codzień 
Cii się wy ; ije zawilszą i do określenia trudniejszą. Poli
tyczni korespondenci podobno nie wiele więcój odemnie 
potrafiliby o nićj powiedzieć. Doniesienia i ¡»ogłoski, 
puszczane dnia jednego w obieg, zaprzeczane ua- 
iajutrz, nie o wiele rzecz rozjaśniają, ale za to 
tadaja całćj sprawie pewną wysoko komiczną stro- 
R. Siedząc te wszystkie manewra, wachania się i za- 

¡>ii|strzeżenia gahinetów, rnożnaby wnosić, że Anglia gotowa 
jest do kongresu przystąpić, ale dopiero wtedy skoro Ro
sja odpowiedź swą nadeśle. Rosya znowu czeka tylko 
®a postanowienie Anglii. Prusy podobno nic nie mówią 
'ile wyglądają niecierpliwie wiosny. Hiszpania przyjmuje 

! Projekt z entuzyazmem, a Portugalia prosi, aby ją zosta
wiono w pokoju. G bawatskim dworze utrzymują, że 
tym tera; kwestyą Wagnera i jego muzyki góruje nad 
jhizystkjmi politycznemi i religijnemi kwestyami. Wło- 

się na wszystko, byie im tylko pozwolono za-
>1. O Sułtanie nic dotąd nie słychać....... Jeżli
różnorodnych żywiołów i przy’tak odmiennych 

niach się dworów istotnie kongres się złoży, 
jego gotowe nam przypomnić posiedzeuia gę

si kongresu pokoju, z tą chyba różnicą, że dy- 
lepićj od rewolucyonistów wychowani, kułakować 
vnie nie zeclicą. Ci, coby się trwożyli tak dra- 
»piętą sytuacyą europejskich stósunków, powinni 
ać dla uspokojenia umysłu mowy tronowe Na- 
II. i króla pruskiego. Kogo te dokuraenta do 

iu nie usposobią, ten się już niczćm uspokoić
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Otwarcie senatu i Izby deputowanych zwraca uwa
gę powszechną ku parlamentarnym turniejom. Prezj’- 
dujący ciała prawoda wczego p. Schneider, idąc za oby
czajem przyjętym w izbach angielskich, nie zagaił posie
dzenia mową Poprzednik jego p. Morny zwykł był przy 
otwarciu zachęcać swych kolegów, aby sprawowali się 
grzecznie i przypominał im zarazem, że powinni z uwa
gą słuchać ministrów. P. Schneider nie posiada jeszcze 
tćj zuchwalćj i lekceważącćj Izbę powagi — a przydałaby 
mu się takowa, gdyż tegoroczna sesya obiecuje być nader 
ożywioną a nawet burzliwą. Jules Favre już trzy inter
pelacje wygotował; w saraćj kwestyi rzymskićj zapowia
dają 12 mów, z jakiemi wystąpić mają sami głośniejsi 
członkowie Izby- Zauważano zaraz od początku posie
dzeń zbliżenie się, a nawet sojusz zupełny między Thier- 
sem i p. Bcrjcr. Obu weteranów połączyła kwestyą 
rzymska i obaj bronić będą, władzy świeckićj papieża, 
co dla opozycyi nie małym stanie się ciosem.

1 o kwestyi ri.ymskiój dyskutowane będzie prawo 
o prasie, dalćj reorganizacja armii, wolność stowarzy
szeń — dotkniętą będzie i meksykańska wyprawa: — sło
wem wszystkie drażliwe i piekące kwestye W lutym 
przyjdzie na stół budżet, a potem? . . . pot4,n‘ jak głoszą 
i jak sami deputowani przewidywać się zdają Izba roz
wiązana być może.

Lubownicy parlamentarnych skandalów cieszą się 
na zapowiedziane wystąpienie p. Emila Olivier który czas 
jakiś z nawą ministerialną płynął, a teraz z hałasem do 
opozycyi ma powrócić. Takową zmianę frontu chce p. 
Obvier usprawiedliwić waźnemi argumentami, a posiada 
jak utrzymują, listy Cesarza do siebie pisane zawierające 
najliberalniejsze obietnice: gotów jest nawet tc listy z 
trybuny Izbie odczjtaA Lewica zapowiada wszelako, 
że pod żadnym warunkiem zbiega w szeregi swe nic 
przyjmie.

Prezes Senatu p. Iroplong nie poszedł w ślady p. 
Schneider i przemówił przy otwarciu senatu. Mowa jego 
jak zwykle była mową pogrzebową, poświęconą pamięci 
zmarłych w bieżącym roku kolegów. pięcIu IlOwych se
natorów zajmie opróżnione krzesła: P Nisard uczony 
profesór, Conneau doktor, Marnas urzędnik/de Ghaban- 
nes marynarz i Gouin finansista.

P. Nisard, znany z poważnych prac literackich, za-

wdzięcza poczęści swą nominacyą artykułom, jakie o 
dziele Napoleona III. napisał. Doktor Conneau jako 
lekarz nie wielkiśj używa wziętości, a jako deputowany 
nigdy się w Izbie nie odzywał, lecz on to dzisiejszemu 
cesarzowi Francuzów ucieczkę z Ham ułatwił i przygo
tował. Skoro uwięziony książę, w bluzę mularską prze
brany, mury fortecy szczęśliwie przekroczył, doktor Con
neau manekina w łóżku książęcóm umieścił i pod pre
tekstem słabości nikogo przez dzień cały do pokoju nie 
wpuszczał. Kiedy wieczorem zniecierpliwiony komen
dant fortecy zażądał koniecznie widzieć chorego, więzień, 
któremu w bli kości miasta powóz przygotowano, już 
zdołał się do Belgii przedostać. Godność Senatorska, 
jaka dziś na p. Conneau spada, jest aktem wdzięczności 
i wynagrodzeniem za oddana więźniowi z Ram przy
sługę.

Uroczystość Imienin Cesarzowćj odbjda się ściśle 
w gronie osób poufnych i do rodziny cesarskićj należą
cych. Niektórzy ambasadorowie przesadzali się w grzecz
nościach dla dostojnej so,eni?aptki. Kawaler Nigra, po
seł włoski sprowadził całe kosze przepysznych kwiatów 
z Geńui, a p. Goltz zamówił na ten dzień swój bukiet 
w Nicei u Alfonsa Karr, głośnego niegdyś romansopisa- 
rza, a dziś najsłynniejszego ogrodnika. Aktorowie ko- 
medyi francuskićj i teatru Gymnase rozweselali wieczo
rem gości. Lecz główną niespodziankę dnia tego stano
wiła ogromna paka, która z Wiednia pod adresem cesa
rzowćj nadeszła. Otworzono ją w obec dostojnego zgro
madzenia i ukazał się wspaniały fortepian, arcydzieło 
fabryki wiedeńskićj, nadesłany w podarunku przez austry
ackiego cesąrza. Cuda o tym fortepianie opowiadają. 
Drzewo na nim różowe, mozaikowane i kunsztowną ozdo
bione rzeźbą; zamek, przedstawiający w połączeniu cyfrę 
cesarzowćj i Franciszka Józefa, ma być także arcydziełem. 
W towarzystwie obecnćm na pokojach cesarskich przy 
nadejściu iw ego fortepianu zna jdowali się biegli wirtu
ozi: książę Stanisław Poniatowski i hrabina Latour-Mau
bourg, więc spróbowano zaraz instrumentu, którego 
dźwięk odpowiedział zupełnie wykwintnćj powierzcho
wności. Ten cesarski podarek kosztuje 30,000 franków.

na porządku dziennym tu stoją, przybyła jeszcze nowa. 
Ostatni cyrkularz ministra oświecenia p. Dumy, wycho
wania dziewcząt dotyczący, wywołał temi dniami ze'stro
ny biskupa orleańskiego list, poruszający całą liberalną, 
a raczćj anti-katolicką prasę. Biskup, który nie po raz 
pierwszy walkę dziennikarską wywołuje, i który z talen
tem polemikę prowadzić umie, powstał na szkodliwy kie
runek, jaki p. Dumy rozporządzeniami swemi wprowadza 
i wypowiedział w kwestyi wychowania kobiet rzeczy na
cechowane słusznością i zdrowym sensem moralnym. Ka
żdy bezstronny i nieuprzedzony umysł mógłby z wielu 
miar na zdania biskupa się zgodzić, ale w walce, jaka 
się tu toczy, nikomu podobno o wychowanie kobiet we 
Francyi nie chodzi. Duchowieństwo — wołają chorem 
liberalne dzienniki — chce ekspedycją rzymską wewnątrz 
Francyi urządzić i wydać wojnę nieśmiertelnym zasadom 
rewolucyi; tymczasem wiele zdań i myśli w liście bisku
pim zawartych dałoby się spotkać i w dziełach takich 
pisarzy, co bynajmnićj za klerjkalnych nie uchodzą, i któ
rych stronnictwo liberalne do swego nawet zalicza obozu. 
Słowem ów cyrkularz i ów list dolały oleju na ogień.' 
Nie umiem powiedzieć czy dziewczęta we Francyi źle 
były dotąd wychowane i czy potrzebną była w tćj mierze 
reforma, ale to pewna że rozporządzenie p. Durny przy- 
padło w niedobrą porę, bo rozjątrzyło już i tak rozdra
żnioną w kwestyi religijnćj opinią i nie małego w tój 
chwili przyczyniło kłopotu rządowi.

Do wielu spraw drażliwych, jakie w obecnćj chwili

Projekt prawa reorganizacji armii dotyczący, który 
tak powszechne nieukóntentowanie wywołał, został wnaj- 
ważniejszćj swój części cofniętym i zmodyfikowanym a no
wa ustawa w tćj mierze, jaką temi dniami Izbie odczytano 
zyskuje jak na teraz uznanie publiczne i nie wywołuje’ 
przynajmnićj ostrych krytyk i gwałtownych oburzeń. Ten 
nowy projekt nie o wiele zmienia dotychczasowy stan rze
czy warmii samćj, przedłuża tylko służbę z lat 7 do 9 qu. 
Całą nowością będzie tu utworzenie gwardyi narodowćj 
ruchomćj. Gwardya ta składać się ma z popisowych, któ
rych od służby uwolnił los, albo inne prawem przepisane 
powody. Służba tutaj trwać będzie lat 5 i wolno także 
znaleść zastępcę. Gwardya narodowa tylko dekretem, 
przez ciało prawodawcze wydanym, może być do służby 
czynnćj użytą. Musztrę i ćwiczenia wojskowe odbywać



iia wolno, a zresztą, bawią oni tylko chwilowo we Lwowie 
i w chwili obecnój teatr niemiecki mają. Główny kontyn- 

jgens podpisów na adres dostarczyli profesorowie uniwer
sytetu tutejszego i wyżsi niektórzy urzędnicy, co jednak 
iruzem wzięte bardzo nie wiele uczyniło.

Wspomniałem powyżój o prośbie urzędników rządo- 
'wych o zapomogę z powodu drożyzny. Położenie urzę- 

; ,'dników i w ogóle wszystkich stałe płace pobierających 
.jest w chwili obecnój nieznośnym. Wszystkie artykuły 

I 'żywności i potrzeb domowych podskoczyły nadzwyczajnie 
! w cenie, a niektóre z nich i to właśnie najniezbędniejsze 
wiktuały, jak chleb i ziemniaki, kosztują teraz dwakroć 

I tyle, jak np. w roku przeszłym. Z powodu tój nadzwy- 
¡czajnój drożyzny podpisują teraz wszyscy rządowi urzę- 
' sicy pn.śby o podwyższenia płac. Inicyatywę wzięli 

i wiym względzie urzędnicy oddziału rachunkowego dyrek- 
i , skarbowćj, a w ich ślady poszły inne dykasterye. Urzę- 

' dniej sądowi, nim do podpisywania petycyi przystąpili, 
od--i się c . prezesa trybunału apelacyjnego, byłego mini- 
-.lra sprawa dliwości p. Koinersa, z zapytaniem i z prośbą 
‘i radę. iomers j rzyjął deputacyą urzędników jak 
n«jiep’ój, o. wiadczył, że bardzo dobrze pojmuje, iż urzę
dnicy wobec dzisiejszych stósunków z płac swych dotych- 
czasowych ; rzy największćm nawet ograniczaniu się wy- 
• '■■ ■ . o :.ć się nie są wstanie, i że ze swój strony

‘óo ich i, k najenergicznićj poprze. Z podobną prośbą 
udah się także urzędnicy wydziału krajowego do swój 
wlsuzy, a urzędnicy magistratualni do rady miejskićj. 
Prośba tych statnich odniosła już skutek, bo postano
wi« ¡o dopłać; ć wszystkim niżój płatnym urzędnikom po 
jió < o sta przez czas trwania drożyzny, a urzędnikom wyż- 
szyni .« lepiej płatnym po 12 od sta. Niewątpió, że podo
bnie i wydział krajowy postąpi, zwłaszcza, że kilkanaście 

oaz urzędników nieobsadzając, zaoszczędził z prelimi- 
nowanój na , ice ich sumy znaczniejszą kwotę. Towa- 
r.ysfwu kredytowe krajowe nie czekało na prośbę swych 
'.r ęduików i na wniosek podobno swego prezesa hr. Kuzi- 
..i ; za Krasickiego kazało każdemu z urzędników bez 
wyjątku i róż licy dać po 100 guldenów zapomogi tyincza- 
sow Dyrc .cye innych zakładów krajowych, jak kasy 
o ,zezędn .sd i banku hipotecznego nic jeszcze, o ile wiem, 
d a p"l> pszeni t losu swych urzędników niezrobiły, nastąpi 
«.o ¿»pewne po zamknięciu rocznych rachunków; natomiast 
dyrekcja krajowego towarzystwa zabezpieczenia od szkół 
ogniowych w szczególniejszy sposób urzędnikom swym do-
pornódz chciała. bo pozwoliła im za poręczeniem dyrekto
rów ,/»zaciągać długi w banku hipotecznym na rok jeden, 
», obowiązkiem spłat miesięcznych. Rezultat tego dobro- 
¿riejstws icst taki, że urzędnik, mający np. 600 guldenów 
roczoói płacy, przyciśnięty potrzebą (a wszyscy są w tóm 
; i 1-dwie kilku wyższe pobiera płace) zacią
gnąwszy w barku guldenów 300, spłaca mu z odsetkami 
ao 27 guldenów miesięcznie, a do życia pozostaje mu 23 
gnić., r ? wystarczy ledwie na opłacenie pomieszkania, 
opału i usługi, i na jedno cygaro, które ,,na pierwszego“ 
zapalić sobie może. Jak się dowiaduję jest jednak na
dzieja, że dyrekcya asekuracyi sama za swych urzędników 
pozaciągane długi popłaci i tym sposobem uwolni ich od 
opłacania tak uciążliwych rat i od skutków wyświadczo
nego im dobrodziejstwa. Jutro rozpoczyna pan Henryk 
Schmitt w sali ratuszowój wykłady swe historyi rozbioru 
Polski.

Berlin, 29 listopada.
(M) Zapowiedziana na dzisiaj obecność prezesa mi i- 

atrów hr. Bismarcka na posiedzeniu komisji budżetowi) 
izby poselskiój zwabiła do niój wielką liczbę słuchaczów 
z grona poselskiego. Kómisyi tój przekazane są do spra
wozdania rachunki z kredytu 60 milionów talarów, nózie-' 
łonego gabinetowi w roku przeszłym na koszta wojenne 
kampanii ostatnićj i w ogóle na wydatki wojskowe i ma
rynarki. Rząd użył część tój sumy na wynagrodzenie 16 - 
milionów dla byłego króla Jerzego Hanowerskiego i 8 mi
lionów na tenże sam cel dla byłego księcia Nassawskiego. 
Referent komisyi, poseł Twesten, upatrywał w tóm prze
kroczenie mandatu danego rządowi i żądał tłómaczenia 
le stropy ministerstwa. Hr. Bismarck, zabrawszy głos, 
starał się wykazać aasamprzód polityczne powody, 
które rząd pruski spowodowały do dobrowolnego układu 
a zdetronizowanymi panującymi. Trzy drogi, powiedział 
on, były dla nas otwarte. Albo nie wdawać się wcale 
w wynagrodzenia regentów detronizowanych, opierając się 
na konsekwencyi podboju, albo zwrócić im tylko pry
wat n ą ich własność, albo nareszcie starać się o dobro
wolne zrzeczenie się ich pretensyi za ekwiwalent 
w pieniędzach. Pierwsza droga była dla Prus najnie- 
dogodniejszą, ponieważ tworzyła wiecznych pretendentów 
do korony hauowerskiój i nassawskićj, w których ich da
wniejsi poddani słusznie mogli upatrywać męczenników 
i bezprawnie detronizowanych. Druga droga łagodziła 
wprawdzie ich los, ale nie usuwała wątpliwości co do

będą gwardziści w swoich kantonach i to przez czas sto
sunkowo bardzo krótki.

Tutejsze geograficzne towarzystwo a nawet i ogół, dla 
ekspedycyi i poszukiwań naukowych nie obojętny, zajmuje 
się w tych czasach projektem wyprawy do północnego bie
guna. Projekt ten powzięty i przedstawiony przez fran
cuskiego marynarza p. Gustawa Lambert znajduje po- 
wi-zechne uznanie i ogólną wywołuje śympatyą. Nie jedną 
już bezskuteczną przedsiębrano wyprawę w owe lodowate 
i niezuane strefy, wyprawy te kosztowały życie wielu naj
śmielszych żeglarzy. P. Lambert, który odbywał podróż 
w tamte strony, ma zamiar obrać sobie inną drogę jak jego 
poprzednicy. Chce on zapuścić się na borealne morze, 
przez cieśninę Beringa i ma nadzieję znaleść komunikacyą 
między Spokojnym a Atlantyckim oceanem. W ciekawym 
projekcie, jaki drukiem ogłosił, dowodzi p. Lambert, że 
istnieje za cieśniną Beringa morze od lodowisk wolne, po- 
zwJające swobodnie żeglować. Odkrycie owego niezna
nego morza ma stanowić cel tój czysto nauko wój wyprawy 
w którój udział weźmie kiiku śmielszych uczonych. Uda
nie się ekspedycyi polega do pewnego stopnia na hipote
zie, bo zależeć będzie od tego, czy owo morze przez p. 
Lunbert przeczuwane w rzeczywistości istnieje. Poważny 
geograf niemiecki Peterman i kilku angielskich żeglarzy, 
podzielają w tój mierze zdanie francuzkiego marynarza. 
P. Lambert dla doprowadzenia do skutku swój niebezpie- 
cznój i kosztownój ekspedycyi uciekł się do publicznych 
składek. Napoleon III zapisał sięmiędzy składkującymi 
na 50,000 fr. i wielu dygnitarzy i znakomitości naukowych 
poszło za ’ego przykładem. Skoro zebraną zostanie su
ma 600,000 fr.,co już wkrótce nastąpi, p. Lambert puszcza 
się pod biegun północny na statku umyślnie w tym celu 
zbudowanym.

Podczas kiedy marynarz Jfrancuzki gotuje wyprawę, 
co może nowe i ważne sprowadzić odkrycia, inżynier an
gielski p.Alison występuje z projektem połączenia Francyi 
z Anglią za pomocą tunelu. Autor projektu usiłuje obe
cnie w Paryżu zyskać uznanie dla swego przedsięwzięcia. 
Myśl Alisona nie jest nową, bo już wielu inżynierów zaj
mowało się tóm zadaniem i niedawno jeszcze proponowano 
zbudowania olbrzymiego mostu między obu lądami. Pan 
AJison po długich robionych przez siebie studyach i do-
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zrzeczenia się praw dawniejszych państwowych. Trzecia 
droga zaś zapewniała Prusom dobrowolne zre
zygnowanie dawniejszych władzców wcielonych teraz 
do Prus prowincyi, przedstawiała zatóm korzyści tak wiel- 
kićj doniosłości, że rząd nie mógł się wachiić użyć na to 
funduszów do jego dyspozycyi na inne cele będących 
Skończył hr. Bismarek zapewnieniem, że. jeżeli większość 
izby zażąda przedłożenia traktatów z królem Jerzym 
i z księciem Nassawskim, ministerstwo będzie się starali) 
autoryzacyą króla do tego pozyskać. Przeciwko wywo
dom prezesa gabinetu wystąpił powtórnie referent poseł 
Twesten w mowie, którój celem było stwierdzenie, że 
rząd widocznie przekroczył prawo o użyciu pożyczki 60 
milionowój, że zatóm zobowiązany jest nietyl :o przedłożyć 
owe traktaty, ale także wnieść do sejmu o .dzielenie ze
zwolenia na wypłatę 16 i 8 milionów dfttroaizowanym pa
nującym. W przemówieniu swćm użył pan Twes- -n 
ostrych wyrażeń jak „Bruch des Gesetzes“ itp. .co spowo
dowało hr. Bismarcka do zaprotestowania przeciw’- 
suwanój mu złój woli i do opuszczenia sali posiedzeń 
Pozostał tylko minister finansów, który nic mógł się 
sprzeciwiać, że komisya 17 przeciwko 13 głosom przyjęła 
wniosek p. Twestena. Zajście w komisyi nie małą robi 
sensaeyą, zwłaszcza, że głównym sprawcą onegoź stał 
się jeden z przewódzców narodowo-liber/łuego stron
nictwa.

listy z Rzymu*).
i.

Chcąc dalój prowadzić kronikę rzymska, cd tek da
wna w piśmie waszóm przerwaną, winient - obezna
nia czytelnika z miejscową sytuacją cofuą.: się iiiece 
w przeszłość i choć w kilku słowach zesteryotypować 
ubiegłe co wypadki. Nie potrzebuję przypominać tzytel- 
nikom, że odkąd w polityce weszła zasa ir, piebis.,ytn 
ogólnego, Włosi względem Rzymu przyjęli za po .’wj 
swój dyplomacji „że Rzym sam o so
przyszłości postanowi, że Rzyn a o i . o 
rozporządzania samym sobą.“ Z >.-><■. (i a ca -»ćć 
diugo nietylko przez dzienniki ministerya •: ■ , • . tó-
wane, ale nawet i [»rzez organa partyi ruchu by-'.a wyzna
waną i bronioną aż do ostatuiego parlamentu włoskiego, 
na którym gdy stronnictwa liberalne i rządowe- w różnych 
wprawdzie widokach, przeprowadziły prawo o tasacyi 
dóbr kościelnych, natychmiast Garibaldi i ego poliucz ii 
przyjaciele zaczęli na posiedzeniach izb 'crenckich, na 
mityngach i w prasie sobie oddanój stawi ,ę nową zasadę 
polityczną „że Rzym, będąc cząstką włoską, na
leży do. całych Włoch, że te dla tego mai l pra
wo i winny o losie Rzymian, jęczących pod 
jarzmem papieskióm (?) stanowić, wreszcie’ że 
Włochy, będąc wiernym tłómaczem uczuć pddaaych 
państwa papieskiego, żądają p-zyłączenia 
tychże do wolnego królestwa półwy pu ape
nińskiego i zrobienia Rzymu stolicą włoską.“ 
Popularne mowy i mówki Garibaldego, coraz ta jaskraw
sze i bardziój determinacyjne prasy demokratycznej arty
kuły zherostratyzowały partyą czynu we ',/. ;:,z< ci;, że ta 
nie pomnąc na stósunki międzynarodowe i *raklaty ja- 
kieroi się zobowiązał gabinet r encki, yiv>fclrii» rip }.„. 
cząo na spokojne i konserwatyw ae zach-
mian i nieomal wszystkich poddanych 8 • .-•> . ■
szcie zapominając, że kwestya władzy d> »*«»«:?, .< .yi 

? e s t y ą r z y m s k ą, nie! w dyplomacji kwestyą n 
i biegłości panów po aa zieli 
! gaetów ï wielości iglicówck, 
i cyalną całój ludzkości a pr
i ralną i związek ścisły z religią katolicką a- .-
i' nowiiibon gré mai gré'iRzymian zor ane uderzyć 
. na państwo Papieskie i pod maską rzymskiego p o- 
; wstania, usprawiedliwiającą przed Euiopą neutralność 
i i niewinność polityki Wiktora Emanuela, przeprowadzić 

zmiany i projekta z góry nakreślone przez ministeryum 
Ratazzego a w wykonanie wprowadzone przez Garibalde
go. Takim więc sposobem dnia 29 wrześ nia został uczy
nionym napad na państwo Kościelne i oddziały gariba' 
doskie rozpoczęły swe operacye w prowincyi Vitetuo. 
W dni kilka potóm z różnych stron zaczęły wkraczsć ca 
terytoryum rzymskie oddziały Garibaldczyków i ścierać 
się z wojskiem papieskióm nieomal każdoc /eisaic nwet 
kilka razy na dzień. Niepodobna tu jes opisywać wszy
stkich drobnych starć i utarczek, wyliczę tylko ważniejsze 
bitwy, aby czytelnik miał ogólny pogląi na tak i. • war.e 
powstanie rzymskie.

Po starciu pod San-Stefano dnia ! 9 września i pod 
Canino dnia 30 września miały miejsce i «stępujące utar
czki w ciągu miesiąca października: di.ia 2 pou Âcqua-

Siiohsowj 
jest kw<= 

ijmniói i

*) Przea naocanego świadka ostatnich wypadków.

świadczeniach proponuje tunel podmorski. ów piujekio- 
wany tunel ma mieć 45,000 metrów długości — szerokość 
pozwoli pomieścić się dwom obok siebie idącym żelaznym 
kolejom. Koszta ocenia autor projektu na 150 milionów 
fr., a przekopanie tunelu obiecuje w ciągu dwóch lat usku
tecznić. W obec rezultatów, jakie to olbrzymie i śmiałe 
przedsięwzięcie mieć może, owa suma 150 milionów nie 
wyda się nikomu przesadzoną. Cała kwestya polega dziś 
na tóm, czy p. Alison potrafi o praktyczności swego pro
jektu przekonać opinią we Fraacyi i Anglii i czy znajdzie 
akcyonaryuszów gotowych do ryzykowania milionów. Po
mysł, przedstawiający się Jdziś niejednemu jako wątpliwy 
i d© zrealizowania niepodobny, być może za lat kilka lu
dziom, jadącym już owym tunelem podmorskim, wyda się 
rzeczą zupełnie prostą i naturalną 1

Paryż, 25 listopada,

Od znanego powszechnie publicysty pana Karola 
Forstera odebraliśmy następujące pismo:

Szanownój Redakcyi Dziennika Poznańskiego, 
z powodu

Przyczynku do dziejów Kampanii r. 1831,
zamieszczonego w Dziennikjn d. 14 bm.

Audiatur et altera parał
Ażeby prawda wypłynęła z historyi, tak dla zadość

uczynienia sądowi sprawiedliwości, jako tóż i dla nauki 
następujących po sebie pokoleń, koniecznością jest wy
słuchać wszystkie strony interesowane w wypadkach 
stanowczój zwłaszcza doniosłości dla kraju.

Szlachetny przeto przykład bezstronności, jaki , 
w tym kierunku dała Redakcja Dziennika, odpowia- ! 
dając na list jenerała hr. Wład. Zamoyskiego i otwie
rając swe kolumny dla dalszych w tym przedmiocie 
objaśnień ostatnich chwil kampanii z r. 1831, powoduje 
mnie do zrobienia następującego oświadczenia, z proźbą 
o ogłoszenie go w Dzienniku.

W roku 1844, kiedym, jako pełnomocnik kompanii 
angielskiśj gazowćj, zawierał w Karlsruhe z magistratem 
tój stolicy Badenu kontrakt o oświetlenie tego miasta i 
gazem, złożono w mojóm mieszkaniu w Paryżu nie i

pendente, 3 pod San-Lorenzo i pod Bolseną, w których 
to bitwach oprócz zabitych i rannych wzięto przeszło 60 
osób niewolnika a z tych 21 są poddanymi Wiktora Ema
nuela. Dnia 4 pod Bagnoreą, Is ;hią i Valentano. Dnia 5 
odbicie Bagnorei, zajętój przez Garibaldczyków, których 
przegrana na głowę bitwa oddała w zwycięskie ręce woj
ska papieskiego 110 osób, wszyscy poddani włoscy, 70 
¿8.Ś Garibaldczyków poległo. Dnia 6 zaszły bitwy w oko
licach Monterotondo i Palombara; 8 pod Nerolą; dnia 11 
pod Subiaco; dnia 13 zacięta bitwa w lasach Monteli- 
bretti, gdzie 90 żuawów śeierało się z 600 Garibaldzi- 
stami, których, straciwszy wprawdzie 30 w zabitych i ran- 
nych, zupełnie pokonali, zmusili do rozsypki i oprócz ran
nych wzięli 10 do niewoli. Dnia 15 starcie pod Valle- 
coi a, w któróm Garibaldziści 10 zabitych, 46 niewolnika 
i wielu rannych stracili. Dnia 18 lasy Montelibretti nie- 
ćaieko o<f Neroli były świadkiem zwycięztwa, odniesione- 
g > przez żuawów7, prowadzonych przez ich pułkownika 
wielce zasłużonego sprawie papieskiój, pana Charette, 
którzy zręcznym manewrem wzięli 134 niewolnika, gdyż 
b iwa trwała chwil kilka ledwo i przyprawiła Garibaldzi- 
stów o stratę 1 zabitego i 10 rannych. Dnia 19 i 20 były 
surcia pod Farnese w górach Veroli i Civitacastellana.

Dni następnych oprócz pojedyńczo snującycb się Ga- 
ribaldzistów, większych oddziałów wojsko papieskie nie 
spotykało, dla tego tóż kard. Antonelli, sądząc, że od
działy te skutkiem zwycięztw otrzymanych przez wojsko, 
nadto zniechęcone niepowodzeniem, spokojnóm zachowa- 
niern się i obojętnością poddanych papieskich, bezpowro
tnie' usunęły się na terytoryum włoskie, ogłosił był 
w Giornale di Roma, że porządek jest wszędzie w pań
stwie Papieskióm przywróconym i spokój jak dawniój 
panuje. Ogłoszenie to dziennika urzędowego rzymskiego, 
bezzwłocznie zakomunikowane przez pana Arman sekre
tarza ambasady rządowi francuskiemu, sprawiło, że ten
że zawiesił wszystkie przygotowania wojenne, robione 
w Tulonie do wyprawy do Civita Vecchia. Wypadki dni 
następnych i rozmowa kardynała Antonellego z panem 
4rman w tym przedmiocie wyjaśniła sytuacyą i wpłynęła 

■ całkióm inne postanowienie i przedsięwzięcie gabinetu
tuileryjskiego.

Jak wyżój powiedziałem, cofnięcie się w góry i do 
‘Ałoch Garibaldczyków nie było zwątpieniem o pomyślno
ści bronionej przez nich sprawy, ale był to po prostu ma- 

ewr militarny, aby się w bezpiecznóm miejscu wyekwipo
wać, wymusztrowaó i po dostatecznym odpoczynku z no- 
wemi siłami ruszyć przeciwko nieprzyjacielowi. W rze
czy samój, przygotowania, robione w góraeh przez od- 
.’Jały Garibaldzistów, odpowiadały przygotowaniom 
w Rzymie, gdzie dnia 22 wieczorem miała wybuchnąć 
rewolucya, sparaliżowana poprzednio niezgodą stronni
ctwa liberalnego rzymskiego a raczój malkontentów rzym
skich, nawet kłótniami pomiędzy sobą i rozwiązaniem 
r .ę komitetu rzymskiego a obecnie zorganizowana i pro
wadzona przez nowo utworzoną Giuntę rzymską. 
Choeiaż rewolucya rzymska spełzła na niczóm i zakoń
czyła się śmieszną acz krwawą demonstracyą, powiem 
niezręcznie odegraną komedyą, o którój poniżój nieco się 
tozpiszę, Garibaldi jednak na wieść o niój wymknął się 
z Kaprery szczęśliwie, wydał we Florencyi dnia 23 mani- 
i.;st o barykadach wznoszonych w Rzymie i dnia nastę- 
nego na czele kilku tysięcv stanął niespodziewanie na 

terytoryum papieskióm, i z pospiechem partyzanta rozpo
czął swe^eracye wojenne, zaczynające się od szturmu na 

toado, które po 27 godzii néj walce zdobył, -zią- 
niewolę mężną i waleczną załogę .papiezką w li-

lon

>dz ot
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ż zajmującegt miasta Ci-
jtacastehana i Frosinone. Zajęcie przez Garibaldego

Monterotondo, jego projekt uderzenia na Rzym, zdetermi
nowały Napoleona do wysłania swój floty z Tulonu, która, 
jłynąc koło Livorno, uszykowaną była w szyku bojowym 
gotowym do oporu, przybyła do Civita Vecchii i po 
ednym dniu oczekiwania dalszych rozkazów na 
oełnóm morzu wysadziła wreszcie wojska na ląd, które d. 
30 przybyły do Rzymu wieczorem. W nocy z dnia 
2 na 3 miała już miejsce wyprawa papiesko-francuskiego 
wojska do Monterotondo, które stoczyło pod Mentana 
czterogodzinną zaciętą walkę, wypadłą ua niekorzyść Ga
ribaldego, zmuszonego z resztą wojska cofnąć się pod 
Passo-Corese na terytoryum włoskie. Przejście granicy 
Garibaldego, nie mnićj jak dziesięciodniowy pobyt jego 
w Monterotondo przedstawia tyle ciekawych zajść, że 
postanowiłem wam obszerniój je opisać, zwłaszcza, że 
będąc w tych miejscowościach i na placu boju, mogę udzie
lić wiele autentycznych szczegółów, nie znanych światu 
lub tóż przez dziennikarstwo europejskie przedstawionych 
jako dykteryjka z tysiąc nocy i jedna. Nim jednak przy
stąpię do opisu szczegółowego, winienem dokończyć ©pis 
ogólny wypadków, zamykający się dobrowolnćm opu-

zapieczętowaną plikę papierów. Było to pismo do 
mnie adresowane przez ostatniego prezesa rządu na
rodowego, jenerała hr. Krukowieckiego, z kopiami listów 
księcia Adama Czartoryskiego, jenerałów: Prądzyńskiego, 
Dembińskiego, Umińskiego, Szembeka, Morawskiego 
i członka rządu, Lelewela.

Po moim powrocie do Paryża, dowiedziałem się, 
że to pismo nadesłanóm mi zostało przez ostatniego 
naczelnego wodza, jenerała Rybińskiego, który, przy 
pierwszóin naszóm spotkaniu, oświadczył mi ustnie go
towość przesłania drogą pewną, jemu tylko znaną, 
kilku słów mego odpisu jenerałowi Krukowieckiemu 
do Polski.

W piśmie powyższóm, będącóm w mojóm ręku, pisze 
mi pomiędzy innemi jenerał Krukowiecki: „Po moim 
zgo nie, podług wszelkiege podobieństwa 
niebawnie nastąpić mającym, papiery moje 
przesłany zostaną Panu Forsterowi, jako 
temu, który za życia mego dowiódłeś (jest tu 
mowa o historyi mojéj francuskiéj: Pologne, tworzą- 
céj tom 10 obszernego zbioru: Didota: L’üaivers 
pittoresque.), Że mój honor nie jest ci oboję
tnym, itd.“

Nie otrzymawszy po zgonie jenerała Krukowiec
kiego żadnych już dalszych papierów, sądzić muszę, 
iż pierwsze dla tego mi tylko (przeczytane i bez pie
częci) dostawiono i przesłanie mego odpisu nióznaną 
mi drogą życzono, aby te mi na późniój / zapowie
dziane, a pewnie daleko jeszcze obszerniejsze i dowo
dami poparte, zatrzymać. Kto te, po zgonie Kruko
wieckiego dostać mi się mające papiery skonfiskował 
i w jakim celu one dotąd zachowuje (a może je i zni
szczył) niepodobna mi jest wiedzieć i przed sąd Boga 
mogę tylko sprawcę tego niegodnego czynu wezwać.

Co zaś do mnie, jeżelim od r. 1844 aż potąd nie 
ogłosił pierwotnie mi przez jenerała hr. Krukowieckiego 
za życia jego jeszcze przesłanych mi papierów, nie było 
to bynajmniój z obawy przed o.pinią publiczną, bo znam 
aż nadto jćj wartość, i wiem dobrze, jak często się ona ; 
na bardzo słabych, mylnych iub nawet nikczemnych i 
opiera podstawach; lecz jedynie z chęci ogłoszenia 
drukiem tych papierów wtenczas, kiedy już zbyt żywe ? 
nasze namiętności nieco ostygną; kiedy tak zwani

szczeniem ¡Velletri, Tivoli, Subiaco, Viterbo, Acquapec- 
dente i innych sąsiednich miasteczek przez oddziały Ga- 
ribaldczyków, które ściągnęły wielkie kontrybucye z mie
szkańców, szczególniój z klasztorów i duchownych i za
brały nieomal wszystkie konie i osły z okolicy na pociągi 
swe wojskowe i pod rannych. Nawet i wojsko włoskie, 
wprawdzie na wezwanie Napoleona wykazującego w swćm 
memorandum bezskuteczność militarnćj interwencyi wło- 
skiój w chwili, gdy wojsko francuskie już pokój i porzą
dek przywróciło, cofnęło się na swoje terytoryum i zo
stawiło samych poddanych papieskich en face Ojca św., 
którego nowa txpedycya francuska, jak mówi odezwa je- 
nerała de Failly do ludu rzymskiego dnia 19 października , 
w Civita Vecchii wydana, przy szła bronić Sprzeciw ' 
atakom band rewolucyjnych, przyszła „usta- [ 
lić między nim a ludem zaufanie i bezpie- ‘ 
czeństwo, mając za v. szewposzanowaniu tak jak dawniój . 
osoby, zwyczaje i prawa miejscowe.“ Zosta- . 
wiając opis dalszych operacji wojskowych, mianowicie ' 
fortyfikowania Civita Vecchii, Rzymu, zajmowania miast w 
prowincjonalnych przez armią papieską lub francuską, / 
wreszcie deputacyi wysłanych do Ojca św, i przywracania 
na swoje miejsce dawnych urzędów papieskich i innyeh tym , 
podobnych szczegółów obszerniejszój pracy, starać się będę » 
krótkiemi słowy wyjaśnić czytelnikom enigmatyczną dla L 
wszystkich rewolucyą rzymską. h

(Ciąg dalszy nastąpi.)

PRUSY.
^Berlin, 29 listopada. Organ ministeryalny, Nordd. 

Al lg, Z tg., potępił jak wiadomo, postępowanie mini
stra heskiego Dalwigka, który przyjął w imieniu w. księ
stwa heskiego zaprosiny na konferencyą, twierdząc, że w. 
księstwo heskie, które z pewną częścią swego terytoryum 
należy do Związku półBOcno-nieńiieckiego, nie ma prawa 
samodzielnie działać, że reprezentacja nażewnątrz c-łego 
Związku do Prus należy i t. d. Darmst. Z tg ujmuje 
się zap. Dalwigkiem. Organ urzędowy rządu darmsztadz- 
kiego uniewinnia postępowanie tego dyplomaty przez to, 
że na południe od Menu położone prowineye wielkiego 
księstwa, zamieszkałe przeważnie przez ludność katoli
cką, nie należą do Związku pólnocno-niemieckiego.

Naznaczone na dziś godzinę 1 w południe posiedze
nie ministrów stanu zostało odłożone na wieczór, ponie
waż prezes ministerstwa hr. Bismarck musiał być obecnym 
na posiedzeniu komisyi budżetowój izby poselskiój. Naj
bliższe posiedzenie plenarne izby poselskiój ©dbędzie się 
w poniedziałek.

ROSTA.
J Włodzimierz nad Kliazmą, 15 listopada. Od pe

wnego czasu, choć wcale tu niema Polaków, którym na
turalnie wszystko złe przypisują, pojawiają się tu listy 
bezimienne, które grożą pożarami i wymordowaniem ca- 
łój policyi, począwszy od policmajstra, jeżli dobrowolnie 
sami, z urzędów zajmowanych nie ustąpią; przyczóm za
powiadają przybycie do miasta, wielkiego opatrznościo
wego człowieka Komisarewa, wzywając obywateli do wyj
ścia naprzeciw niemu i przyjęcia go jak najszczytniejszego. 
Rozumie się, żęto ostatnie jest ironią; dziś już nikt niemy- 
śli o czczeniu tego biednego człowieka, który pomimowol- 
nie na rozkaz carski przymuszony był męczyć się hono
rami kilka miesięcy. Zatrwożona polieya, nakazała ba
czność pozornój komendzie, pozaprowadzała nowe patrole 
i zaczęła śledzić ściśle autorów rzeczonych obwieszczeń, 
które policyi zasłużoną sprawiedliwość oddawały. Po- 
długich, daremnych usiłowaniach, wykryli wreszcie jakie
goś starego czynownika, który, wypędzony ze służby, bez
czynność swą rozrywał temi ćwiczeniami na cześć policyi. 
Wreszcie, on tylko napisał jedno obwieszczenie, w którym 
obszernie opisuje życie policmajstra; autorów innych, 
a głównie grożących pożarem nie wykryto, a tymczasem 
w mieście ruch i niepokój.
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AUSTRYA.
Wiedeń, 26 listopada. Jeżeli wiadomości, zamie

szczone w korespondencyi wiedeńskićj BreslauerZtg 
i białogrodzkiój korespondencyi pragskićj P o 1 i t i k są pra- 
wdziwemi, natenczas znajdujemy się w przededniu wa
żnych w południowój Słowiańszczyznie wypadków. Au
tor korespondencyi pierwszćj oświadczywszy, że z dzien
nika rosyjskiego Moskwa, podającego często wiado
mości półurzędowe i reprezentującego, jak się zdaje, 
zapatrywania gabinetu petersburgskiego na kwestyą 
wschodnią, dziwnych zaczerpnął wiadomości co do 
spraw, jakie były przedmiotem rozmów barona Beu- 
sta podczas ostatnićj jego bytności w Paryżu i Lon
dynie, następny z rzeezonego dziennika przytacza 
ustęp : „Wedle wiadomości wiarogodnych, które 
w obec wszystkich zagranicznych urzędowych i pólurzę- 
dowych zaprzeczań podtrzymywać będziemy, doprowa-

wielcy ludze, krzykacze brukowi ochrypną i wrócą do 
swój właściwćj nicości, i kiedy głos prawdy będzie 
mógł znaleść przystęp do rozsądku publiczności po- 
ważnój i bezstronnćj.

Dowód zupełnćj takiój chwalebnój bezstronności, 
jaki w tym względzie świeżo dała Szanowna Redakcya 
Diennika w powyżój przytoczonym razie, a z drugićj 
strony uwaga, że dziś bliskim już jestem kresu, u któ
rego rozważny człowiek powinien się przysposabiać do 
zdania sprawy z życia swego przed Bogiem, powodują 
mnie do obecnego kroku. Jako uczciwy człowiek, jako 
nad wszystko kraj mój kochający Polak, nie mogę 
przenieść tego na sobie, ażebym teraz nie odpowiedział 
położonemu we mnie zaufaniu człowieka wielce nie
szczęśliwego, bo zmarłego pod ciężarem błędnój opinii 
publicznók a w mojóm sumiennóm przekonaniu zupełnie 
niewinnego tój zbrodni, którą mu zarzuciły nieświado
mość, lekkomyślność lub nikczemna złość tych, co go 
czernili, by siebie od błędów lub winy oczyścić, i żebym 
nie 'jogłosił tego, co on w swojćj sprawie ma do po
wiedzenia. Donoszę więc Szanownój Redakcyi, że 
wkrótce powierzone mi przez jenerała hr. Krukowiec
kiego ftłasneręcźne papiery drukiem ogłosić zamierzam, 
i że publicznie przy tóm z&wezwę osoby, któreby mieć 
mogły zapowiedzianą mi przez tegoż jenerała, a rąk 
moich niedoszłą ostatnią jego wolę.

Wiem dobrze na ce się dziś tym krokiem nara
żam; wiem, ile raź zakorzenione w większości umysłów 
zdanie trudnóm jest do zwalczenia, ale będąc bliskim 
świadkiem, jako oficer sztabu głównego, przy wszystkich 
naczelnych wodzach wojsk tój epoki, począwszy od 
dyrektora jenerała Chłopickiego, aż do ostatniego wo
dza jenerała Rybińskiego, wszystkich ważniejszych wy; 
darzeń i używanym do poufnych ważnych korespondencyi, 
znam dokładnie wypadsi owój epoki. Sądzę przeto, 
kiedy dam do druku powierzone mi pismo tak niesłu
sznie ciężko oskarżonego, mieć pewne prawo do wy
powiedzenia zarazem i mojego niepodległego zdania, & 
które biorę zupełną przed Bogiem i przed ludźmi od
powiedzialność.

Z najwyższćm poważaniem
Karól Forster.

Berlin, 25 listopada 1867. 24. Leipziger-Strasse.
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3
ino do sojuszu między Francyą i Austryą na tćj je- 
jie podstawie, że gabinet tuleryjski wszystkich użyje 
isobów, iżby Bośnia i Herzegowina dostały się Au- 

jfji. P. Beust tedy przedewszystkiśm o to się teraz
£ra, by dla tśj tak nazwanśj polityki kompenzacyjnćj 
uchylne uzyskać usposobienie gabinetu londyńskiego 
¡ę ten sposób wynagrodzić Austryi straty, we Wło- 
,fcb i Niemczech poniesione. To tśż jedynym i pra- 
feiwym było celem podróży p. Beusta do Londynu. 
Ld wiedeński gotuje się tćż już w cichości do wojny 
peciw Turcyi i Serbii, gdyby mocarstwa te miały się 
.¡erać planom tym zaborczym. Jenerał Gablenz, któ- 
0 we Wiedniu przypisują zdolności wojskowe, nie 
daremnie posłany został do Kroacyi, Sławonii i Po- 
ijnicza wojskowego, gdzie wielka panuje czynność 
mjskowa. Kroatscy oficerowie nadgraniczni twierdzą, 
jflablenz im oświadczył, iż cesarz Franciszek Józef 

sobie utrzymać instytucye Nadgranicza wojskowe- 
i, tylko aż do przyłączenia Bośnii i Hercegowiny.“
»ustępu tego dziennika Moskwa, dodaje autor ko- 
¿pondencyi następujące ze swćj strony uwagi: „Wia- 
uiości te rzeczywiście nie zdają się być bez podstawy a 
¡względzie czynności jenerała Gablenza w Kroacyi 
(fodzą, jak wybornie Rosya jest uwiadomioną o tam-

, ¡szych sprawach i zbrojeniach. Lecz i Serbia nie
¡¡szcza z oka-spraw nad graniną austryacką się przy- 
towujących i podwaja zbrojenia. W arsenale w Kra- 
jewaczu pracuje prawie tysiąc ludzi a serbska Skup
ina uchwaliła, jak wiadomo, nowe podwyższenie po- 
jiiów celem uzbrojenia milicyi narodowej. Czarnogóra

, ky się także do zbrojeń Serbii, podczas kiedy po-
■ Grecyi w obec owćj polityki kanclerza państwa
■ |wo może być wątpliwą. Kto jednakże zna dokładnie 
. Uosobienie umysłów ludności w poludniowo-słowiań- 
i [tb prowincyaeb, ten wierzyć nie będzie w udanie się 
i jj polityki aneksyjnćj.“
) ' Ostatnie zdanie podziela także autor drugićj wspe- 
3 ¡ianćj przez nas korespondencyi, pisze bowiem dosło-
- ¡je, co następuje: „W każdym razie więcćj niż śmie- 
, » nam się tu (w Białogrodzie serbskim) wydaje 
> rzeczą, jeżli austryackie pisma donoszą, że Austrya
- iii o zaborze Bośnii i Hercegowiny. Plan taki, jeżeli 

(czywiście istniał kiedykolwiek, udaremniłaby drobno-
- t tylko, tj. zachowanie się Austryi wobec własnćj lu-
- iści południowo-słowiańskiśj. Jeżeli mieszkaniec Bo- 
i |myśli o zamianie jarzma tureckiego na inne panowa-
- [to najmniój myśli o — madziarskich rządach pp. Au- 
ę (isy i Deak, przeciw którym zwróciłby się niezawodnie

hie energicznie,jak przeciwtureckim uszczęśliwicielom.“
! Natomiast donosi autor tćj korespondencyi o planie

- dnie innym. Nadmieniwszy na wstępie o zbrojeniach
- lerbii, dymisyi „kunktatora“ Garaszania i powołaniu 
y ¡teru rządów Kresica, który jest nietylko, wedle au-

poważanym wielce w Serbii mężem, lecz reprezentuje 
ipst zasadę stanowczego w sprawie wschodnićj wystą-
i, t=k pisze dalćj: „Z wielkim udziałem patrzymy 
dolę naszych serbskich braci we Węgrzech ; wiado-

j, które ztamtąd odbieramy, są niestety bardzo za
mącę. Ze zdumieniem pytamy się, dla czego w Wie- 
i zdają się nie mieć dosyć czasu, by przypomnieć so
li jednym z najwierniejszych szczepów a przypomnieć 
jzem Madziarom, by zadość uczynili uprawnionym jego 
aniom. Zdaje się po prostu, iż w Wiedniu mnićj są 
ini niż — w Berlinie. Mogę wam donieść na pewno' 
u wiemy o planie p. Bismarcka, obejmującym Węgry 
ięstwa naddunajskie i wskazującym, że książę rumuń- 
Karól do większych jeszcze powołanym jest rzeczy.
Ile tegoż samego źródła odebrało stronnictwo lewicy 
Węgrzech, o którćm przypuszczają, że w skutek na-
ienia Koszutha nie obchodzi się tak szorstko z nie-

, liarskiemi szczepami jak stronnictwo rządowe, ze 
m iy Prus wskazówki, by pojednało się z Słowianami 

dniowymi i Rumunami, aby ci swego czasu nie wystą- 
nieprzyjaźnie przeciw owemu planowi. Plan to przeto 
ileżnćj konfederacyi naddunajskićj, popierany przez

g Z powodu wrażenia, jakie obiad, wyprawiony nieda- 
a- ¡temu namiestnikowi br. Gołuchowskiemu przez po- 
a- »syjskiego hr.Stackelberga, wywołał, pisze Debatte, 
a- loże oświadczyć, iż obiad ten nie upoważnia do ża- 
n- th kombinacyi politycznych. Bvł on bowiem wywdzię- 
o- fem|sięza gościnność,jakićj hr.,Stackelberg doświadczył 
|e, Irony namiestnika, gdy w orszaku cesarzowćj rosyj- 
y«ł przez Galicyą przejeżdżał. Zresztą brali w obiedzie 
do jeszcze udział książęta Sanguszko, Sapieha i Jabło- 
u- (ki.
n- ¡Cesarz udał się wczoraj pociągiem nadzwyczajnym 
za fesztu.
£ I FRANCY A.

a" r Paryż, 27 listopada. Dzisiejszy wieczorny Mo- 
s Pt donosi, że większa część rządów już się zgodziła 
do Merencye w sprawie rzymsko-włoskićj, i że się 
zie ’ spodziewać pomyślnego skutku. Przed dwoma 
io- 11 France już wyliczała rządy, które na ową 

itencyą przystały bez żadnych warunków i bez 
ici, “a programu. To co mówi Monitor, osłabia to 
lya wiedziała France, którćj zapewnienia zresztą 
,ićj ¡echne budziły powątpiewanie. Berlińska Nordd, 
tó- Z tg, która dotąd wcale konfereneyom nie była 
do ’ną, powiada między innemi, że rząd włoski 
jją Przyjęciem zaproszenia żądał objaśnień co do 
,k# Pnych punktów: 1. W jaki sposób i w jakićj 
igę B kwestve bieżące będą mocarstwom przedsta
wi » 2. Jakie będą podstawy narad? 3. Gdzie 
iie- ■« konferencyi? 4. Czy mocarstwa ograniczą się 
inii '‘bieleniu rady, czy tćż postanowią jakieś rozwią- 
nie .kwestyi? Oprócz tego rząd włoski ma się do
do- A by przed zebraniem konferencji wojska fran- 
go ' opuściły Państwo Kościelne, oraz by tylko wy- 

ym s kwestyą rzymską na kooferencyaeh traktowano, 
po- 'De żądania i zapytania zdają się bardzo logiczne, 

ie pet konieczne; z innych stron także potwierdzają 
iec- 5‘°ści o żądaniach i zapytaniach Włoch. Jak 

na prawdę stoją z konferencjami, nie wiadomo; 
’zie wiatr dla nich zdaje się przyjaźniejszy od 
dni, ale zwrócić należy uwagę, że wiatr ten wieje 
? dzienników półurzędowych tutejszych. Dla 
^tpliwości wszelkie są usprawiedliwione. Jeżeli 

nie konfereneye się zbiorą, to dyplomacya fran- 
lelkićj sztuki dokaże; większćj zaś jeszcze, jeżeli 
antycznego z tego zebrania wypadnie. Z roz- 

napomknień zdawałoby się, że konfereBcyom 
(a°tąd przynajmnićj, zachowują charakter do- 
■ Rada udzielona przez podobne zebranie ma 
eczenie wielką powagę, jednak strony intereso- 
Są za nią nie pójść. Szczególnićj kurya rzym- 

h?? za zdaniein konferencyi nie pójdzie; zdanie 
’»Jlepszym dla Stolicy Apostolskićj razie utrzy- 

dzisiejsze status quo terry toryalne; wiadomo 
w Rzymie domagają się zwrotu dawnych po- 

diT Pr.zyiecio zresztą wyrzeczenia konferencji 
J n&jkorzystniejszego, stanowi prejudykat obo
li Przyszlość: raz poddawszy się podobnemu 

i uznawszy podobny trybunał, trzeba go

uznawać i dalćj, a tćj zasady w Rzymie nigdy nie 
przyjrną dobrowolnie. Nie mnićj trudna sprawa z Wło
chami, które oś Madczyły uroczyście, że istnienie władzy 
świeckićj jest ich interesowi, a nawet bytowi przeciwne. 
W ogóle, jeżeli konferencje przyjdą do skutku, zarobić 
na tćm może tylko polityka francuska. Cesarz Napo
leon w dalszych działaniach będzie zasłonięty, c?y to 
będzie cbciał dalćj bronić władzy świeckićj, czy tćż ją 
samćj sobie z stawić. Bo jaki kierunek przyjmie ta po
lityka w przyszłości, trudno przeniknąć, a w Tuileriach 
aż nadto dziś znają kłopoty owćj opieki nad Rzymem, 
która wszystkie plany cesarskie krzyżuje, nie zadawa
lając Stolicy Apostolskićj czującćj się zawsze odartą, 
a narażając Włochy. Monde słusznie mówi: „Polityce 
francuskićj to najprzód zarzucić można, że ”z jednćj 
ciemności idzie w drugą. Nie wiadomo czego chce co 
chwila zmienia zdania i zasady. We Włoszech jesteśmy 
sprzymierzeńcami księcia, którego działania potępiliśmy 
uroczyście Nasz» dyplomacya nie może znaleść roz
wiązania, więc go szuka u obcych mocarstw.“ Oto 
powód konferencyi. Z tćm W3zystkićm łączą niektórzy 
znowu rozmaite kombinacye przymierzowe, ale te przy
puszczenia sięgają pono za daleko w tćj chwili.

Projekt reorganizacyi armii zawsze jest powodem 
komentarzy. Według księgi niebieskićj złożonćj ciału 
prawodawczemu francuzkiemu w dniu 1 października, 
stan armii francuzkićj był następny: W kraju 358,769 
ludzi, w Algierze 65,263, razem 424.652, z tego na ur
lopie 40,000, rezerwa liczyła 266,466 ludzi, ogólna za- 
tćm siła armii francuzkićj była 690,000. Ta ogromna 
cyfra nie wystarcza jednak, nowe prawo bowiem pod
niesie tę siłę do 900,000, nie licząc gwardyi ruchomćj.

Wczoraj krążyły po mieście znów najrozmaitsze 
fałszywe pogłoski o niebezpiecznćj chorobie Papieża, 
o spadnięciu cesarza z konia w St. Cloud, wreszcie 
o zamierzonym zjeździe Napoleona z królem włoskim 
w Nicei.

SZWECYA.
* Sztokolm. 23 listopada. Skutki tegorocznego nie

urodzaju przybierają niestety tak szerokie i pożałowa
nia godne rozmiary w niektórych częściach królestwa 
szwedzkiego — pominąwszy północną prowincyą Norrlad, 
gdzie, jak wiadomo, panuje już rodzaj głodu — że dwurazo- 
we wsparcie król, rządu 500,000 i 400,000 talarów szwedz
kich (% tal. prusk.) przeznaczone dla nieszczęśliwych 
mieszkańców, okazało się niedostatecznćm. We wszyst
kich prawie prowincjach królestwa, nie wyjąwszy na
wet najurodajniejszych i najbogatszych obwodów połu
dni wycb, widziały się władze wyższe w skutek ogól
nego nieurodzaju żyta zmuszone napomnieć ludność, 
aby oszczędnie się obchodziła z małemi zapasami żyta 
i aby dla zapobieżenia braku ogólnego zarobku przedsię
wzięto na rachunek gmin pojedyńczych roboty publiczne. 
Samo się zaś przez się rozumie, że najokropniejszą jest 
bieda i nędza w północnćj Szwecyi. I tak donoszą np. 
z Haparandy o kilkodniowćm zimnie, dochodzącćm do 
20 stóp, podczas, kiedy datowany z dnia przedonegdaj- 
szego telegram z Lulea, brzmi jak następuje: „Mróz 
mamy niezmiennie bardzo wielki, a ponieważ dotych
czas żaden z oczekiwanych nie przypłynął okrętów 
zbożowych, widoki nasze są najsmutniejsze. Chleb nasz 
składa się głównie z sieczki, zmięszanćj z trzema czę
ściami mąki rżanćj, i tym żywi się ludność.“ — Sejm 
szwedzki niezadługo się zbierze. Przedmiotem jego 
narad będą rozmaite ważne projekta finansowe, których 
wygotowaniem zajętejest obecnie ministerstwo.
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Telegramy.
Wiedeń, 29 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

izby panów przyszedł pod obrady przejrzany projekt kon- 
stytucyi. Da obrad jeneralnych nie zgłosił się żaden 
mówca. Przy obradach specyalnych pizrjęto następnie 

1 do 10 włącznie bez dyskusji. Do §§ 11 i 12 podał 
był p. Schioerling poprawkę, mocą którćj rozszerzoną 
być miała kompeteneya reichsratu w obec sejmów poje
dyńczych krajów. PP. Lichtenfcls i Hasner przemawiali 
za poprawką, podczas kiedy pp. Wasilko, Jabłonowski, 
Wickenburg, Gablenz jako tćż referent książę Antoni 
Auersperg przeciw nićj się oświadczali. Ostatni zwrócił
uwagę na osiągnięty już z reprezentami pojedynczych sej 
mów kompromis ioświadzzyl: Spodziewać się godzi, że 
się teraz osiągnie przez wolność wspólną, czego dawnićj 
na drodze przymusu osięgnąć nie było można. Wniosek 
Schmerlinga nie ma na celu załatwienia tćj kwestyi. Przez 
konserwatyzm centralistówkonserwują się jedynie stósuuki 
skołatane. — Kanclerz państwa baron Beust objawił w imie
niu rządu gorące życzenie, aby izba oświadczyła się za 
wnioskami komisyi i dodał, żenieustannćm zawsze jest usi
łowaniem rządu osiągnięcie pojednania na podstawie paten
tu lutowego. Oba paragrafy przyjęte następnie zostały sto
sownie do wniosku komisyi. Przy obradach nad para
grafami, dotyczącemi prawa zezwolenia na coroczne po
bieranie podatków, objawił kardynał Rauscher kilka wąt
pliwości we względzie prawa tego, które jednak usunął 
tak referent jak i kanclerz państwa, zwracający uwagę na 
równe postanowienie w k-nstytucyi węgierskićj. Następnie 
przvjęto te paragrafy stosownie do wniosku komisyi. Na 
następnćm posiedzeniu toczyć się będą dalsze obrady nad 
projektem konstytucyjnym. — W izbie niźszćj przedłożył 
minister skarbu projekt, dotyczący sumy, jaką kraje cis- 
litawskie płacić mają dla pokrycia wydatków państwa; 
równocześnie obiecano jaknajrychlejsze, ile można, przed
łożenie zupełnego prawa finansowego.

Wiedeń, 29 listopada. Mor gen post mówi, że 
ewentualnie oddaną zostanie teka ministerstwa wojny ba
ronowi Gablenz. — Wedle Debatte przystały wszystkie 
mocarstwa na wysłanie reprezentantów na konferencją, 
oprócz Szwajearyi i Belgii, które, opierając się na swćj 
neutralności, wzbrani ją się w jakikolwiek sposób mię- 
szać się do stósunków obcych mocarstw. — Fremden- 
blatt odebrał telegram z Białogrodu serbskiego, we
dle którego rząd serbski postanowił zrealizować w tym 
jeszcze roku pożyczkę dwóch milionów na cele wi- 
jenne.

Petersburg, 29 listópada. Journal de St. Pe
tersburg donosi, że przyzwolenie mocarstw na konfe- 
rencyą jeszcze urzędownie wypowiedzianćm nie zostało. 
Wpierw konieczneuii jeszcze są dalsze rokowania mo
carstw. Przyjście do skutku konferencyi może wtenęzas 
dopiero za być ważne, uważane, gdy mocarstwa nabędą 
przekonania, że obrady nie będą bezskuteczne. Wątpliwćm 
jest w każdym razie, czy Europa zezwoli na zebranie się 
swych reprezentantów na to tylko, aby prowadzić bezowo
cne dyskusye i w protokółach zaznaczyć szereg zapatry
wań pod jedną formą mnićj lub więcćj obowięzujących, 
kiedy nie ma ani tćj siły obowięzujacćj ani jćj skutków

Paryż, 29 listopada. Królewsko pruski radzca po
selski hr. Solms przybył tu wczoraj z depeszami z Ber
lina. — Termin procesu Co urr i er français o obrazę 
księżnćj Metternich został, jak słychać, odroczonym.

Paryż, 29 listopada. France mówi, że rząd fran
cuski postanowił w skutek wzburzenia umysłów we Wło

albo w Civitavecchia tak długo pozostawić, dopókiby stó- 
sunki tego wymagały. — Dziennik Lunę został zakazany 
dla ogłoszonego politycznego artykułu, a redaktor jego 
skazany na karę więzienia.

Paryż, 29 listopada. W procesie fabrykantów prze
ciw miastu Paryżowi w kwestyi Octroi — zawy
rokował dzisiaj sąd przeciw skarżącym fabrykantom — 
Senat. Porządek dzienny: interpelacya nad sprawą rzym
ską. Po otworzeniu dyskusyi zabrał najpierw głos inter
pelujący baron Dupin dla jćj poparcia. Potćm przema
wiał kardynał Bonnechose.

Londyn, 28 listopada. Times zbija stanowczo twier
dzenie dziennika Owi, żs zawarty został układ między 
Austryą a Francyą, tyczący się sprawy wschodnićj. O ta
kim układzie nigdy nic pomyślano.

Londyn, 29 listopada. Z Liverpoolu donoszą, że dziś 
rano okręt grecki, który napełniony prochem stał na ko
twicy, wyleciał w powietrze, przyczćm wielka liczba — po
dobno czterdzieści osób — na miejscu zabitych zostało.

Londyn, 28 listopada. Izba wyższa. Na interpela- 
cyą lorda Stratford de Redcliffe przyrzekł hr. Derby, że 
jeszcze przed feryami Bożego Narodzenia przedłoży do- 
kumenta, dotyczące kwestyi kreteńskićj.

Izba niższa. Cochrane zapytał się rządu, jakie kroki 
Anglia poczyniła już lub jeszcze poczynić zamyśla w Ca- 
rogrodzie, aby się przyczynić do ukończenia' wojny na 
Krecie. Lord Stanley dał odpowiedź dwuznaczną 
i oświadczył we’względzie ewentualnych, W. Porcie narzu
canych ustępstw terytoryalnych: Już w r. 1862, gdy 
tron grecki ofiarowano księciu angielskiemu, poruszył 
lord Elliot w Carogrodzie ¡kwestyą rektyfikacji granic. 
W. Porta jednakże przy pierwszych zaraz wzmiankach 
podniosła energiczny przeciw podobnym projektom pro
test. — Na interpelacyą p. Watkin przyrzekł lord Stan
ley, że przedłoży ydwie depesze, ¡tyczące się rokowań 
w kwestyi okrętu Alabama. — Na interpelacyą p. Graham 
oświadczył sekretarz urzędu skarbowegojp. Hunt, ierząd 
zawarł dzisiaj kontrakt na rok jeden z angielsko- 
amerykańskićm towarzystwem żeglugi parowćj „Cunard“ 
celem rozszerzania służby pocztowćj z Ameryką. — Na 
zapytanie pana Bartell odpowiedział lord Stanley, że 
nie układano się z Portugalią o zniżenie cła od wina. 
— P. Sykes zapyta! się, czy uadeszły wiadomości 8 wy
prawie abysyńskićj. Lord Northcote odrzekł, że do
niesiono, iż zrekognoskowanie prowadzących do Abysynii 
wąwozów wypadło pomyślnie. W nieobecności kanclerza 
skarbu przedłożył Hunt projekt budżetu. Z powodu nie
pomyślnych konjunktur przewyżka teraźniejszego roku 
finansowego wynosić będzie w kwietniu przyszłym tylko 
200,000 funt, szterl. Celem pokrycia kosztów wyprawy 
abysyńskićj proponował rząd dodatek 1 pensa na funt 
szt. podatku dochodowego; w połączeniu z wzmianko
waną przewyżką wystarczy dodatek ten aż do kwietnia 
r. p. P. Gladstone uwiadomienie to wśród ogólnie nie o- 
myślnyeh konjunktur uważa za nadzwyczaj pomyślne i 
popiera wniosek rządowy, który przyjęto następnie. Na
stępnie proponuje prezes urzędu handlowego rezolucyą, 
którą rząd upoważnia się do użycia wojsk indyjskich na 
wyprawę abysyńską i do dania zaliczek na ich uzbrojenie. 
Anglia, dodał lord Northcote, opędzi wszystkie koszta idla 
Indyi wynikające z własnego normalnego etatu dla opła
cenia wojska. Rezolucyą popierają panowie Glad
stone i Laing, zaczem przyjętą została 198 głosami 
przeciw 23.

Liverpool, 29 listopada. Kociół parowca „Ariel,“ 
przeznaczonego do przełamania blokady na Krecie wyle
ciał w powietrze w chwili, gdy odpłynąć zamyślał. 
Okręt zupełnie zniszczony i około 40 ludzi zabitych zo
stało.

Stokholm, 29 listopada. Naczelnik wydziału p. Roos 
w ministerstwie skarbu mianowany został jeneralnym dy
rektorem poczt. Porucznik Annerstedt posłany został do 
Chin, by tamże urządzić szwedzko-norwegski konsulat je- 
neralny. — Wedle nadeszłych tu zHaparanda wiadomości, 
panuje tamże zimno 30° (Celsiusa); w Stokholmie termo
metr wskazuje 8° z:mna.

Bruksela, 29 listopada. Izba deputowanych przyjęła 
budżet ministerstwa spraw zewnętrznych 73 głosami prze
ciw 6 głosom.

Luksemburg, 29 listopada. Król odrzucił prośbę mi
nisterstwa o dymisyą.

Puryi, 30 listopada. Posiedzeniesenatn. 
lin pin zażądał, by przedewszystkiśm broniono 
kstolieyzmu, ponieważ Franeya najwyższe po
między moearstwaml sajmuje stanowisko. 
14 ordynat BonnerltoMe zarzuca ttłoeliom sdra- 
de, zdumiony, że była mowa o odwołaniu woj
ska. Nowe ministerstwo okazuje więcej chci
wości niż Knttazzi; bez wła< zy dorzesnŚj zni
żyliby się Papieże do stanowiska patryarebów 
earoerodzkleb. Batolieyzni nie ścierpł ni«dy 
obok paplezkie<o Watykanu kapltolu króle
wskiego. Hardynat lionnet żąda zniesienia 
dekretu parlamentu włoskiego, ogtaszającesro 
Kzym stolicą.

Floreneyn, 30 listopada. Opinlone 
douosi, że Wiochy wtenczas dopiero stanow
czo oświadczą się za udziałem w kenfereneył, 
gdy Franeya odpowie na niektóre kwestye 
przedwstępne 1 jtdy Wiochy o przyjęciu kon- 
fereneyi ze strony wielkich mocarstw formal
ne odbiorą uwiadomienie.

Floreueya, 30 listopada. Italie zaprze
cza wiadomości dziennika Opinlone, że 
Włochy zgodziły się na konfereneyą bezwa
runkowo. — Rząd papiezkt wzbrania się wy
dać pochodzący cli z fflarehli i l uihryi (eńeów, 
ponieważ prowineye te należały dawniej do 
państwa Mościelnt go.

Odchodzące z dworca pociągi
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi,
(w budynku poczt.)

Do
1. Wrocławia (Sa

ksonii, Wiednia 
Krakowa)...........

2. Mięszany pociąg 
do Wrocławia,...

3.Starogrodu.(Szcx., 
Berlina, Królewca, 
Petersburga)........

4. Wrocławia ¿jak p.
No. 1)................

5. Starogrodu (jak p. 
No. 3)iWarszuw.

god».
d
S

pora
dnia.

6 _ rano

9 51 »

11 23 »

4 49 pop-
9 41 »

1. Starogrodu (Sicz
Berlina, Królewca 
Petersburga, War 
szawy..................

2. Mieszany pociąg
z Knyża............

3. Wrocł. Wiednia,
Krakowa i S akson.

4. Starogrodu jak p.
No. 1 excl. Warsz.

5. Wrocławia (jak
pod Nr. 3)...........

11

4 50

9 50

ram

wpl

pop

........ - ----
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Foznaó, 30 listopada. Na dniu 27 listopada przei 
sądem przysięgłych odbywała się sprawa o sponiewieranie czło 
wieka, w skutek którego śmierć nastąpiła. Przebieg tćj spraw 
był następny. Wyrobnik dotychczas niekarany August Vorwer' 
mieszkał od ś~w. Wojciecha 1867 z żoną i dwoma dziećmi w dom 
swego szwagra, gospodarza Krysztofa Schwandt w Borówku, w po 
wiecie średzkim, a żył z nim zgodnie. Dnia 31 sierpnia powra 
cali obaj napili do domu z oborów do północno-niemieckieg 
Związku, w drodze przyłączył się do nich wyrobnik August Hoed 
z Borówka. Krysztof Schwandt, bardzo już pijany, spotkawsz 
sołtysa Preus z Borówka, chciał jeszcze z nim iść do karczmy 
lecz Hoedt odradzał mn, i namówił go w końcu do iścia ku do 
mówi. O ćwierć mili od domu Schwandta, przechodzili obokpoh 
na którym oskarżony zrana łubin siekł. Ażeby zaczętą pracę da•-------- ----- ---- —j pracę

szeeh i rewolucvinvch zahipaów r-zpóć »ńku d Prowadzić> pospieszał oskarżony, a gdy Schwandt i Hoedtszeen i rewoiucyjnytn zabiegów część wojska w Rzynuenim sit pijam, płożył 3i9 wpolu na ziemi, aby si9 przed nim

skryć, a po przejściu ich dalćj pracować. Lecz Schwandt ipoa 
strzegł go, przywołał Hoedta, a poczęstowawszy ich tabaką, stał ga- 
wędząć, — oskarżony znów zaczął żąć. Hoedt prosił Vorwerka, 
twierdząc, że jeszcze nigdy wżyciu swem nie żął łubinu, o kosę, 
aby próbować; i Schwandt również życzenie objawiał po kilka 
razy, napierając się i nudząc go, jak to bywa u ludzi zwyczajni» 
pijanych. Oskarżony nie chciał mu dać kosy, twierdząc, że mu 
ją popsuje. Schwandt, urażony tem, znów zaczął naatawać, mó
wiąc: „mnie jeszcze i na kosę inną stanie.“ V»rwerk zniecierpli
wiony uderzył go w piersi, Schwandt się przewrócił, a leżąc na 
ziemi dostał osełką (którą kośnicy do ostrzenia kosy za pasem mają) 
tak silne ucięcie w głowę, że osełka się złamała i kawał z niej odle
ciał. Schwandt zerwał się i ziemi wołając: moja głowa, moja głowa! 
Oskarżony jeszcze goj kilka razy poszturchał, nareszcie tak silni» 
uderzył, iż tenże upadł, a wtenczas go złapał pod gardło. Leci Hoedt 
rozbroił ich; w końcu po sprzeczkach z obu stron śli Schwandt 
z Hoedtem do domu, a gdy Schwandt zaczął Vorwerka przezywać, t«n 
dopadł i uderzył go na ziemię, grożąc Hoedtowi, który go bronił 
te mn łab rozpłata. Przyszedłszy o 6 godzin ę do dónin, rzneii 
się Schwandt w przytomności awćj tony na łótko, tarzał się po 
nióm, narzekając na głowę, po pół godzinie wstał,j zatzołgnł się 
do komory, gdzie zwyczajnie sypiał gdy był pijaoy. Ż»aa wy
niosła ibu kożuch, postawiła mu dzbanek z wodą i wyszła do 
roboty, do moczenia Inn. Przyszedłszy do domu o godzinie 9 
wieczorem, zajrzała do komory i zapytała, czy czego ni» potrze
buje. Nie odebrawszy tadnej odpswiedzi, a. myśląc, te mąt łpi, 
położyła się w izbie do łóżka. Zrana o godzinie 5 znalazła męża 
bez ducha, leżącego w łóżku w tćj samćj postawie, w jakićj go 
wieczorem widziała po raz ostatni. Obdukcya ciała sądowa, od
byta dnia 3 września przez lekarzy, okazała, że Krysztof Schwandt 
umarł w skutek rozlewu krwi na mózg, rozlew ten był skutkiem 
uderzenia, a uderzenie nastąpiło ostrćm, twardćm narzędziem, 
przez co czaszka wbita, spłaszczona, pęknąć musiała. Przysięgli 
uznali oskarżonego winnym, przyjmują» łagcdząco okoliczności 
a kolegium sądowe skazało go na rok więzienia.

— * Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że za usil- 
nćm staraniem dyrektora p. Brennecke prowizorynm Istnie
jące przy szkole realnój w krótkim czasie ustanie. Na 
wn;osek tego, jak o dobro młodzieży, tak i o polepszenie 
bytu nauczycieli troskliwego przewodnika zakładu, magi
strat postanowił wszystkich nauczycieli polskich posunąć aż 
do zapełnienia miejsca po profesorze Szafarkiewiczu, waku
jącą zaś ztąd posadę powierzyć stale prof Jeriykiowiezowi, który 
podczas półtorarocznej pracy przy szkole rzeezonćj umiał sobie 
pozyskać tak serca młodzieży, jego pieczy powierzonćj, jako tćż
1 kolegów swoich przyjaźń. Ponieważ nie może ulegać wątpli
wości, że wniosek ten magistratu przez reprezentantów miast* 
zostanie przyjętym, przeto nie wahamy się w imieniu nassćj pu
bliczności złożyć tu jak magistratowi tsk 1 p. dyrektorowi ob
jawu naszego zupełnego uznania, obywateli zaś miasta i Wiel
kiego Księstwa wezwać ponownie, żeby b dobrodziejstw zupełnie 
znowu ukonstytuowąnćj szkoły jak najliczniej korzystać chłieli, 
kształcąc w nićj młodzież do tych zawodów, w których jedynie 
wolne jeszcze mamy do rozwijania sił naszych pole.

— * Pierwszy kwartetowy*) wieczór braci Müller zgre« 
magził onegdaj w sali bazarowćj bardzo licznych miłośników mu- 
zjki klasyeznćj, śród których przecież zadziwiająco małe spo
strzegliśmy Polaków. A jednakże trudna nie przyznać, te wznio
słe melodye Mozarta łub Mendelsohna więcćj wpływają na uszła-* 
chetnienie umysłów* słuchaczy, aniżeli skoczne tony »ffeaba- 
chowskich operetek. Odegrane przez pana Auer na skrzypeaak 
Adagio Spobra, a mianowicie słynne Paganiniego Caprizio, wywo
łały zasłużone oklaski, oba zaś kwartety C-dur Mozart* i £s- 
dnr Mendelsohna, wykonane z podziwienia godną precyayą, głę
bokie wywarły na słuchaczach wrażenie. — Pp. Müll«r dają 
dzisiaj drugi i ostatni wieczór. — Od soboty za tydzi»ń będziemy 
mieli przyjemność usłyszenia w bazarze po długim prz»at**ka 
wdzięczne) wiolenczeli pana Stanisława Tahlgruna, który, jak 
się dowiadujemy, zamierza między innemi powtórzyć ■* liczne 
żądania fantazyą z najpiękniejszych melodyi Trubadura, tę 
samą co na koncercie z 16 bm. w sali Sterna z »gólnym entu- 
zyazmem została przyjętą.

— * Donoszą z powiatu wrzesińskiego, 1« tyfaa w wialu 
miejscach tamtpjszćj okolicy panuje.

— * W Lece stali przed kilku dniami przód kratkami 
sądu powiatowego nauczyciel Reinhardt i gospodarz Schlwok 
z Paprotken, oskarżeni o zamianę kartek wyborozyoh na aojm 
północno-niemieckiego Związku. Oskarżony Reinhardt nalożał 
do składu zasiadających przy oborze, byl bowiem protokóliotą. 
Lokal szkólny był wyznaczony na miejsce do wyborów — 
kartki wyborcze oddano po większćj części przed południem; za
siadający przełożeni przy oborze zrobili pauzę od 12 godziny do 
4, wbrew regulaminowi wyborczemu. Urn» wyborcza z kartkami 
oddanych głosów została zamknięta w szkole. Przełożony nad 
wyborami karczmarz Ogucki, przyszedłszy o czwartćj godzinie 
z członkami zasiadającymi przy wyborach, spostrzegł, że orna 
była poprzednio otworzoną i zamieniono w nićj wiolo głosów, 
a okazuje się to z tego, że przy zamknięciu oborów 24 głosują
cych oświadczyło, że wszyscy 24 dali swe głosy na Sauken- 
Tarputschen a w urnie 1 głos się tylko znajiuje; gdy praoaiwaio 
na hr. Lehndorf-Steinert 40 jest głosów, a wszystkich głosują
cych było tylko 47. Fałszowanie więc kartek było oezywisto. 
Oskarżeni zapierali się w terminie; 30 świadków zapozwano. Po 
wysłnebaniu świadków wnosiła prokuratorya przeciw nauczycie
lowi Reinhardt na mecy § 8t kodeksu karnego karę więzienia
2 roku, przeciw Schiwek za udział w przestępstwie karę wię
zienia 2 lat. Kolegium sądowe skazało Reinbardta na dwa 
a Schiwka na jeden rok więzieni*.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 1 grudaia EI1- 
giego biskupa; w kalendarzu słowiańskim Samesława. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 42, zachód o godzinie 3, minut 11. 
W poniedziałek dnia 2 grudnia Bibianny panny; w kalendarzu 
słowiańskim Szu lisia w a. Wschód słońca e godzinie 7 minut 
44, zachód o godzinie 3 minut 55. Pierwsza kwadra klę- 
życa 4 grudnia o godzinie 11 minut 29 przed południem.

<p. Z tissd JLutynl, 27 listopada. Do liczuych i słusz
nych przestróg, wywołanych skutkiem nlefsrtunnych dla nas wy
borów, niechaj posłuży i następująca na przyssłość uwaga: aby 
w okręgach prawyborczych takich, gdzie przewodniczącym lab 
protokólistą nie Polak; a widoki będą przeprowadzania li wybor
ców Polaków, tylko ten przyjmował wezwanie na ławnika, kto 
dobrze z prowadzeń em protokółu poinformowany. Doświadczenie 
nauczyło, iż w wielu podobnych okręgach protokół die spisano, 
a głosy wyborców polskich z powodu tego były nieważne. Ko
mitety powiatowe powinny zatem w przyszłości czynność swą 
rozszerzyć i naprzód obmyśleć po okręgach kwalifikujące się na 
ławników osoby, oraz przestrzegać, aby nikt wezwania na ław- 
wnika Dieprzyjmował, jeżliby się na pomyłkach przy protokóle 
poznać nie potrafił.

Z sprawą czytelni ludowych u nas bardzo leniwo. Mamy 
w powiecie niektóre zacne i najgorliwsze osoby, ale pi ócz tyoh 
mało kto ręki dokłada. Większość składa się z samych wygo- 
dnisiów i próżniaków, którzy tylko dobrze jeść i mądrze mówić 
potrafią. Lud wiejski, a mianowicie ci, co Przyjaciela Ludu 
lub Piasta czytają, utęskują nad oziębłością przodowników i sam 
się dopomina jeżli nie czytelni, to tem więcćj towarzystw ról ni- 
tzych. Słusznie zauważył szanowny korespondent z Kostrzyna, 
iż przodownikami w oświacie ludu powinni być: dziedzic, ksiądu 
i nauczyciel. Gdzie dziedzic innowierca, kierować powinni ludem 
— ksiądz i nauczyciel. Na nieszczęście przecież mamy wiolu 
duchownych, którzy sobie nadto groźnie i błędnie tłóaoczą okól
nik arcybiskupi, i dla tego wstrzymując się od wszelkich pozake- 
śi ielnych czynności, nic nierobią dla nriodszćj naszćj braci. 
Gdzie więc dziedzica niema, a ksiądz ręce założy, pozostawałoby 
szlachetne kierownictwo w oświacie ludu nauczycielom, których 
niefortunne położenie tak pod względem materyala«», jako tćż 
obchodzenia się z nimi klasy wykształceńszćj, aż nadto znano. 
Dla szczupłego uposażenia, nauczy, icl w ciasnćia tylko kółku się 
obracając — mało tćż od zamożniejszych jest znany, jożli jak się 
te często zdarza, nie wzgardzony. A jeżli mamy prawdę szczerą 
orzec, musim przyznać, że jeżli kto do podniesienia oświaty n lu&u 
esy nem się przyłożył, to właśnie Btan nauczycielski. Ni» żą
da,my tylko od nauczyciela za wiele, a mianowicie, aby tenże miał 
stawać jako prezes towarzystwa rólniczego lub czytolai na ciele. 
Znany bowiem stósunek nauczycieli do władzy, a władze to po
dobno niekoniecznie mile spoglądają na zakładanie podobnych 
Towarzystw. Nauczyciele z pewnością i nadal czynem do pod
niesienia oświaty u ludu pr/ykładać się będą, zleć też za te wy. 
pada ogółowi starać się o ich lepsze uposażenie i sami nauczy
ciele o to starać się powinni. Dziwna, że prócz okolicy Ko- 
strzyna, gdzie jak donoszono, podpisywano petycyą do Króla Je. 
gomości o polepszenie pensyi nswczycie skich, z innych zakątków 
nic nie słychać, aby się nauczyciele do wspólnćj prośby łącz ¡li. 
Przyjaciel Ludu daje w 47 numerze dobrą radę, aby się udać 
do którego z posłów naszjch, któryby sprawę polepszenia posad 
nauczycielskich poruszył. Wprawdzie z przeznaczonych od mi
nisterstwa 16,000 tał. na polepszenie pensyi nauczycielem, tu 
i owdzie podwyższone dochody, ale te dodatki miejscami są tak 
nędzne, że niektórym nauczycielom tylko po 8, 2 i po 1 tal. zię 
Dostało; wielu zaś mc nie dostało. Inni urzędnicy zapswao tak 
lichego podwyższenia pensji się nie doczekał, gdyż listowi wjo- 
dneai z niedalekich tu miasteczek o 30 tal. rocznie podwyższeni 
w płacy zostali. Jeżli się znajdą pieniądze na polepszenie docho
dów dla innych urzędników, mogą i powinny się zualeść na upo
sażenie lep ze nauczycieli. A1» — kto nie puka, temu nie- 
otworząl

*) Ustęp pjwyżsży powtarzamy, ponieważ przez nieuwagę 
zostął bez korekty zamieszczony. Przjp, Red Dz. Poz.



(x) Od Raniez«, [25 listopada. W niedzielę dnia 17 
bm. przybył wieczornym pociągiem naćzęlny prezeä p. Horn?w to
warzystwie wice-prezydenta sądu apelacvjnego p. Schultz Völker 
i jednego asesora regencyjnego do Rawicza, gdzie dnia następne
go zwiedzili panowie ci zakład karny i szkołę dziewcząt. 0 za
kładach tych a mianowicie o pierwszym miial najwyższy dóstojnik 
prowincji wyrazić swoje zupełne zadowolńienie. Po załatwieniu 
zapewne innych ważniejszych spraw miasta, o których przecież 
korespondentowi wiedzieć nie podobną, odjechał naczelny prezes 
p Horn jeszcze tego dnia z powrotem wieczornym pociągiem 
a p-ezes apelacyjny p. Schultz-Völker pozostał w Rawiczu, od
dając się prze lewszygtk ćm rewizyi tutejszego sądu.

W swoim czasie donosiłem o udzieleniu przez arcybiskupi 
k 'nsvetorz t atelikom miastajRawicza sankcyi utworzenia katolickiej 
parafii z kilku przyleglemi wioskami. Nowo kreowana gmina, 
nie posiadając kościoła parafialnego, albowiem dotychczasowy 
poklaszterny kościół na własność i wyłączny użytek dla katoli
ckich w ęźuiów zakładu karnego przeznaczonym został, krząta 
się z uznania godnemi zabiegami o wystawienie odpowiedniej 
świątyni W celu tym odbył z rozporządzenia arcybiskupiego 
konsystorza ks. dziekan Smitkowski z Jutrosina 18 bm. sesyą 
z|dozofem kościelnym i licznie zgromadzonemu parafianami tak 
z miasta jako też ze wsi Plac kościelny już zgodzono mnićj więcćj za 
30o ■ tal. a rysunki i kosztorys przez architekta p. Langer z Wrocła
wia V, yg itewaąy, przedłożonym został, ctiodzijtylko o pozyskanie po
twierdzenia poczynionych kroków od właściwej władzy. Obliczone 
koszt calć.j budowy maią podobne 50000 tal. wynosić, na którychpo- 
krycie, iak się dalej dowiadujemy, przychodzi przedewszystkiera w po
moc ¡rząd i kapituła Poznańska jako patron a resztę mają do
nieść repartycyjne skadki parafii i kolekta. Ostatecznie cała 
parafia w uznaniu położonych zasług oddała pełnomocnictwo de- 
zygnowanemu dozorowi kość elnemu do czynienia dalszych kro
ków w interesie rzeczonej budowy, która ma być przyszłą ozi obą 
miasta.

Dnia 17 bm powracał zaraz z wieczora gospodarz z Ro
gowa Jan Ratajczak z miasta w towarzystwie sąsiadów swoich 
do domu i był już nieco podchmielony, lubo temu brzydkiemu 
nałogowi nigdy się niecddawał. Przybywszy do wsi i pożegna
wszy się ze swymi towarzyszami podróży, szedł ku domuwi tuż 
nad stawemiwe wsi położonemu, a zawadziwszy nogą o kamień, 
wpadt tak nieszczęśliwym sposobem w staw na kamienie, że po
raniwszy piersi, brodę i miejsce blisko szpiku położone, docze
sny żywot tamże zakończył licząc 37 lat. Przechodzący wkró
tce potem człowiek ujrzał nieszczęśliwego we wodzie, a przywo
ławszy pomoc, wydobyto jeszcze ciepłe ciało ale bez ducha. Za 
dozwoleniem prokuratoryi dopiero w upłynioną sobotę nieszczę
śliwego pochowano, który zostawił żenę z liczną familią Oby 
ten smut ,y przypadek chciał nałogowym pijakom za przykład 
posłużyć, jak jego nędzni życie w pijackim stanie każdej chwili 
na włesku wisi.

(/r.) Sieraków, 28 listopada. Oświata i postęp, to 
hasło naszych czasów jest zaiste niemylnym znakiem, iż ludzkość 
w życiu i czynie posuwa się naprzód. Pewnik ten napełnia każdego 
dobrze myślącego człowieka niemałą pociechą, bo widocznie po
winno się mieć ku lepszemu. Czy jednak ludzkość, bieżąc na 
drodze obecnej oświaty i postępu, osięgnie jakie korzyści moralne 
obok korzyści materyalnych, za jakiemi jedynie prawie goni, to 
zostanie pytaniem, które dopiero przyszłość rozwiąże.

Obecny prąd czasu porwał i nas koniecznie za sobą. Ztąd 
oświata i postęp stały nam się zadaniem życia codziennego. I nie 
może być inaczej, gdyż od spełnienia tego zadania, a spełnienia 
•umiennego, zależeć będzie cala niezawodnie przyszłość nasza 
szczęśliwa. — Lecz pytamy, co jest dźwignią oświaty i postępu 
naszego? Iście nie co innego, jak szkoły! Że tak jest, dowodzić 
byłoby zbyteczną rzeczą. — W obec tej prawdy, pomiećmy różne 
w różnych krajach szkoły i rzućmy tylko okiem na szkoły elemen
tarne. Przedewszystkiem zaś weźmy szkoły znachoaiące się 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem pod rozwagę i patrzmy pil
nie, azali one też rzeczywiście są dźwignią oświaty i postępu, czy 
odpowiadają lub nie odpowiadają dachowi czasu, a ztąd, patrzmy 
dalćj, co za wynik.

Rzecz lub przedmiot jakiś pokazuje się tak, jak go ktoś 
pochwyci okiem i pojmie duchem. Ma się to rozumieć i o szko
łach naszych. Kto na nie patrzy przez okulary powiększające 
i cieszy się z tego, iż dzieci nasze usposobiają się w szkole do 
czytania książek od nabożeństwa, iż się uczą pisać listów, rewer
sów, a nawet wiedzą, jak podpisać później weksle, ten zaiste, 
uniesiony szalem zachwytu, gotów twierdzić, że szkoły nasze roz
niecają wśród niższych warstw społeczeństwa naszego oświatę 
i postęp, jakich nie widział świat dotąd.

Złudna ta pociecha i bez podstawy twierdzenie! Szkoły 
nasze są czystym mechanizmem i nic więcej. Płaski katechizm, 
co go dzieci wynoszą ze szkoły, nie oświeci ich ducha, ani tćż 
zagrzeje później do cnoty moralności, zestawianie zaś liter w czy
taniu i pisaniu, przytem niektóre wiadomości z jeografii, historyi 
naturalnej i powszechnej nie popchną ich ku postępowi, jaki 
rozumiemy w czasach dzisiejszych, bo do tego potrzeba nie już 
nawet nauk i wiadomości szkół realnych i gymnazyow, ale wszechnic 
ńniwersalnych i fachowych.

Ale tego też nie żądamy po szkołach naszych. Przeciwnie 
pragniemy, aby oświatę i postęp tylko rozbudzały i przygotowały 
dzieci do życia późniejszego tak, iżby te, oparte na zaczerpniętych 
w szkole wiadomościach, same się póżnićj mogły dalej oświecać 
i postępować na drodze dążności dzisiejszych. — Takie jest zada
nie szkól naszych elementarnych. Niestety zadania tego, jak nas 
nezy codzienne doświadczenie, nie spełniają jeszcze, a więc nie 
dźwigają oświaty i postępu, ani też odpowiadają duchowi czasu.

Wszakże moinaby łatwo złemu zapobiedz choć w części, 
gdyby szkoły miały zdatniejszych i wyksztalceńszych nauczycieli, 
a do tego jeszcze, gdyby nauczyciele pobierali stosowną plącę 
i nie potrzebowali się oglądać za sposobem utrzymania siebie 
i swoich. Gdy jednak tak jedno, jak i drugie nie zdaje się do
tąd być naglącą koniecznością, przeto tak długo szkoły nasze 
elementarne nie podniosą się wyżej i Die rozbudzą oświaty i po
stępu, aż rzeczone czynniki w życie przeprowadzonemi nie będą.

Ztąd zaś dla nas ta oczywista wskazówka, abyśmy sami, 
nie spuszczając się na szkoły, kształcili i oświecali lud nasz 
i abyśmy go zagrzewali do pracy, wytrwałości, oszczędności 
i dobrobytu, który sam jeden tylko, w skromnem znaczeniu tego 
wjrrazu, postępem ludu nazwanym być może.

(?) 3!e (ślrody. 28 listopada. Przed niedawnym cz*6em 
dwóch korespondentów, jeden ce Środy, drugi se Średzkiego, po- 
da'o w piśmie niuiejszćm niektóre wiadomości o Towarzystwie 
rólniczóm w Środzie, z którjch i najgorliwszy czytelnik Dzien
nika nie mógł wyczytać właściwego tętna tegoż Towarzystwa, 
a tćm mniej jeszcze obeznać się z jego rozwojem. Z tćj przy- 
czyuy pozwalam sobie określić specyalnie cel i rozwój powyż
szego Towarzystwa, jużto by uzupełnić korespondeneye mych ko
legów. jużto, a co główniejsza, by wzbudzić zmysł obywateli in
nych miast do naśladowania nas w tern, co uznają zą dobre i po
żyteczne dla ogółu.

..Towarzystwo rólnicze pod opieką świętego Józefa w Śro
dzie“ istnieje od roku 1862 pod starem niezmordowanego w pra
cy i poświęcania s<ę dla ogółu ks. Sz. Początkowym celem te
goż towarzystwa było, zaszczepić i utrwalić w rzemieślnikach 
faedzkich moraloość przez wsp, lne nauki i zabawy, na które 
zgromadzali się członkowie w każdą niedzielę i święta w lokalu 
szkoły katoli'k ńj. Za niedługim czasem swego istnienia kupiło 
sobie Towarzystwo powyższe dwa domy wraz z ogrodem obok 
sat udowania Bądowego za 880 tal, któreto pieniądze pożyczył 
Towarzystwu na czas nieograniczony i bez prowizyi hr. Grudziń
ski z Drzązgowa. Z ofiar publicznych i ze zaciągaionych na 
akcye po 6 latach płatnych 449 tal. wyreparował zarząd Towa
rzystwa oba domy, jeden przerobił na cele Towarzystwa i urzą
dził w nim matą salkę z przyległym pokoikiem. W salce tćj znaj
duje się katedra, obraz przedstawiający św. Józefa, jako cieśle, 
wraz z jego pomocnikiem Panem Jezusem i mapy Europy i Pol- 
S i. Ogród upiększono gankami, obsiano kwiatami i wybudowano 
w nim wygoduą kręgielnią ku zabawie członków. Ze szkoły ka
tolickiej przeniosło się teraz Towarzystwo nasze do własnego już 
demu i tu odbywało wspólne nauki, narady i zabawy. Każdy 
wstępujący do Towarzystwa płaci półtora złotego wstępnego 
i pólzłotka składki miesięcznej.

Pomimo, że Towarzystwo powyższe tak ważny zakreśliło 
sobie cel, nie znalazło jednakowoż u rzemieślników średzkich 
odpowiedniego poparcia W początkach liczyło ono 90 człon
ków, a których wszyscy regularnie uczęszczali na pierwsze po
siedzenia, lecz w pierwszym rokn swćgo istnienia zredukowało 
się na 30 członków i ci jeszcze nie wszyscy na zebrania przy, 
bywali. Niekiedy naliczyć można było na zebraniu 8 obecnych 
C'. onków, a co gorsza bjwalo czasy, iż dla nieprzybycia człon-

dzielnych i świątecznych bywały wykłady z jeografii, historyi, 
techniki i uczono ortografii, pisania rachunków i kwitów. Jak 
się zwyż orzekło, na wykłady te członkowie w poezątkach regu
larnie uczęszczali, leez z czasem coraz więcej stygł ów począt
kowy zapał, ji-dynie jeszcze tylko wykłady z chemii i fizyki nę
ciły i sprowadzały członków na zebrania. Z czasem i składki 
miesięczne bardzo nieregularnie płacono. W takim stanie bez
władnym zostawało Towarzystwo nasze od roku 1862 do 1866.

Widząc zarząd, iż dotychczasy cel stowarzyszenia nie da 
się przeprowadzić z pożytkiem dla rzemieślników miasta Środy, 
postanowił rzucić się na pole ekonomiczne, i Starał się wzbudz ć 
w członkach przekonanie, że Towarzystwo chce podnieść ich byt 
materyalny, chce rzemieślnika wyuczyć kupiectwa i pracą oszczę
dną i umiejętną uchronić go od nędzy, w którą z każdym rokiem 
głębić] wpada, Przytćm wykazał zarząd rzemieślnikowi straty, 
aa jakie się nar„ża, gdy sprzedaje swe wyroby i gdy kupuje ma- 
teiyal do warsztatu potrzebny. He rzemieślników w mieście, tylu 
zdąża na jarmark), każdy ze swym towarem, a żaden z nich nie 
liczy, żej stracił dzień pracy, dzień zbytecznego utrzymania, 
koszta podróży i przynajmniej jednę noc bezsenną. Każdy 
z rzemieślników, gdy potrzebuje towaru do warsztatu, znowu 
jak pielgrzym do ziemi świętój pędzi i ponosi te same stra
ty, które miał przy sprzedaży towarów. Ztąd wykazał za
rząd członkom Towarzystwa, jak koniecznćm jest w inny, 
sposób urządzić sprzedaż własnych wyrobów, z drugiej strony 
jak korzystnem wspólne sprowadzanie materyałów z większych 
handlów, lub bezpośrednio z fabryk.

Dla utworzenia sobie kapitału obrotowego utworzyło To
warzystwo w łonie swojćm dnia 13 stycznia 1866 kasę oszczę
dności i pożyczki, obracając wstępne składki miesięczne człon
ków na fandusz żelazny. Na pierwazćm posiedzeniu zebrała kasa
2 tal. 5 sgr., któremi jak Towarzystwo Rochdalskie w Anglii za
kreśliło sobie elbrzymie plany do wykonania. Członków było 
natenczas 43, do dnia dzisiejszego powiększył się ich zastęp o 56. 
Funduszu żelaznego ma kast dzisiaj 150 tal, a kapitału obroto
wego około 2000 tal. Rozmi-ite koszta, jak np. opału, światła, 
reparacyi domów, trzymania różnych pism czasowych opędza za
rząd z dochodów komornego drugiego domu, który Towarzystwa 
jest własnością.

Teraz już większy interes zaczął się budzić w Towarzy
stwie; członków coraz więcćj przybywa, liczniej zbierają się na 
zgromadzenia, a ekonomiczne zasady pracy i oszczędności, pra
wie co niedzielę z katedry ogłaszane, wyrabiają członków. Nie
zbite prawdy, wynikłe z postawienia bilansu dochodu we wszyst
kich kierankach życia warsztatowego, otwierają członkom oczy 
na wielką szczerbę życia ekonomicznego, w jakiej pozostaje nasz 
rzemieślnik w przeciwstawieniu do olbrzymiego ruchu w całych 
prawie Niemczech.

Po rocznem rozwijaniu się kasy oszczędności i pożyczki, 
chciał zarząd działanie swe na większy ogół rozszerzyć, chciał 
cały powiat, o ile to podobnem było, ogarnąć. W tym celu zwo
łał Walne zebranie na dzień 24 marca 1867, na którem obrano
3 mężów do ułożenia statutów. Komisy», wywiązawszy się z pole
cenia, zwołała dnia 8 maja r. b. Walne zebranie do Środy i przed
łożyła statnta, podług których każdy miejscowy i zamiejscowy 
mógł przystąpić do działań kasy oszczędności i pożyczki Towa
rzystwa Rzemieślniczego z warunkiem, że półtora złotego wstępnego 
i połowę na niego przypadającój dywidendy pozwoli obracać na 
fundusz żelazny towarzystwa dopóty, dopóki fuadusz żelazny do 
2000 tal nie wzrośnie. Walne zebranie nie zrozumiało, jak można 
zlać potrzeby Towarzystwa Rzemieślniczego z potrzebami powiatu, 
dla tego odrzuciło ułożone ustawy, uchwaliło nową obrać komisyą 
do ułożenia ustaw i upoważniło ją do zwołania Walnego zebra
nia. Dotąd nowa ta komisya nie uiściła się z swego zadania.

Tymczasowo Towarzystwo Rzemieślnicze pragnie większe 
zebrać kapitały obrotowe. W obec publiczności chce nabrać 
większego zaufania i siebie prawem państwa kontrolować. Dla 
tego zamyśla od dnia 1 stycznia 1868 roku korzystać z prawa 
o stowarzyszeniach zapisanej spółki, zapisać się w listę handlową 
pod firmą już istniejącą: „Kasa oszczędności i pożyczki Towa
rzystwa Rzemieślniczego pod opieką św. Józefa w środzie,“ przy
jąć podpisy firmowych i wystąpić pod firmą towarzystwa z swoim 
majątkiem nieruchomym.

Towarzystwo Rzemieślnicze w Środzie, pojmując ujemne 
strony handlu z wielką dla swoich członków stratą, zamyśla im 
przyjść w pomoc przez założenie i urządzenie handlu na wspólne 
ryzyko. Nie mając obecnie pomiędzy sobą ani zdatnych ludzi do 
handlu, ani też potrzebnego funduszu do założenia tegoż, zosta
wiło uskutecznienie tego zamiaru czasowi, a obecnie prowadzi 
handel markami. W tym handlu markowym trzyma się Towa
rzystwo zwyczajnćj znanej zasady: „kupujesz za 100 tal. towaru, 
masz 5 tal. rabatu.“ O ten rabat towarzystwu chodzi, a do skon
trolowania członków, za ile kupili marek i do skontrolowania 
kupców, ile wzięli marek za towary, są urządzone książki u członka 
dyrekcyi. U niego kupują członkowie marki za gotowe pieniądze, 
a kupcom markami za towary plącą, co bynajmniej nie krzyżuje 
interesów kupca, a członkom towarzystwa przysparza dochodu. 
Rabat w ten sposób zyskany zostaje dla każdego członka w na- 
szćm towarzystwie do 25 tal., które, stawszy się znacznym kapi
tałem obrotowym, z czasem posłużą ku urządzeniu handlu na 
własne ryzyko. Procent z rabatu jest własnością Towarzystwa, 
którym się opłaca koszta i tworzy kapitał rezerwowy.

Nie zapomniało Towarzystwo nasze i o szewcach, którzy to 
najwięcćj kapitału rzucają w ręce kupców za skóry. Nie dawno 
temu zawarło ono układ z kupcami skór Koronowiczem i Fried- 
mannem w Poznaniu, od których wszyscy szewcy naszego Towa
rzystwa wspólnie skóry kupują, co im o wiele taniej wypadnie, 
lepszy towar dostaną i rabat umówiony do kasy Towarzystwa 
wpływa. Rabat otrzymany jest zyskiem członków, który z czasem 
do 100 tal. zebrany dla każdego członka, może się stać kapitałem 
obrotowym do zakupowania skór ze samego źródła.

W końcu dodać mi jeszcze należy, że w naszćm Towarzy
stwie utworzyła się kasa dla chorych członków, kasa dla pogo
rzelców, kasa na odprawianie nabożeństwa w uroczystości św. 
Józefa, na odprawianie nabożeństwa żałobnego za zmarłych człon
ków i na powiększenie zewnętrznej chwały Pańskiej Wszelkie 
zaś rabaty obecnie i w przyszłości zebrane stanowią n nas kasę 
pogrzebową, z której po śmierci członka pieniądze natychmiast 
pozostałej wdowie się wypłacają.

przyczynił. Nie był atoli ani znakomitym wojownikiem, ani głę
bokim politykiem, a w polityce tylko niejaką zręcznością się od
znaczał, która dozwoliła mu trzymać się między Esparterem 
a Narvaezem. Był on kilka razy rrrnistrem i naczelnikiem gabi 
netu; dostąpił najwyższych tytułów i godności; otrzymał tytuł hr. 
Lucena i księcia Tetuan, tudzież stopień wojskowy marszałka.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ziemianina nr. 48 wyszedł z druku i zawiera:
Od Redakcyi Uo współpracowników — O wrzeniu wody

i prawdopodobnéj przyczynie pękania kotłów parowych. Rivoli. 
— Porównanie zysków z wyrobu masła i sera z zyskami sprze
daży mleka i opasu bydła. H. W. Hoywood. — Kwestya zapo
bieżenia szerzeniu się ospy między owcami. — Towarzystwa rólni- 
cze: Walne zebranie Towarzystwa ról. inowrocławskiego i poznańsko- 
szamotulskiego. — Poramik miesięczny. Grudzień. W. A. Wolnie- 
wicz. — Rozmaitości: Pożyteczność stokłosy australskiéj Cerato- 
chloa peadula. — Dochód z jarzyn. — Łatwy sposób leczenia 
ran z odciśuieni i u koni.

Przybyli So Pozaanta dnia 30 listopada.
BAZAR. Hr. Potiilicki z W. Jeiór, Turno z Obiezierza, Małe; 

cki z Wrześni, Cze b z Świdnicy, Wódka z Żnina, Gajewski 
i Marchwicki z Wolsztyaa.

HOTEL DU [NORD. Kurnatowski z Pożarowa, hr. Miączyński 
z Królestwa Polskiego, hr. Miączyi ski z Pawłowa.

HOTEL PUD CZARNYM ORŁEM. Torn» z Braunsfeld, Har- 
denak z W. Łubowic, Szeller z iły, Speychert z Podłożny, 
Benda z Ulejua, Przybylski z ULjna, Mendel z Środy.

OEHM1GA HOTEL FRANCUSKI Brodowski z Pawłowa, 
Brudzewski z żoną z Siedlimowa, Rudnitzki z żoną z Plewisk, 
Wolfsohn z Lwówka, Bär z Berlina, Kret&chsmann z Wro- 
clawia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gorzeński z Śmiełowa, hr 
Kwilecki z Kobelmk, Sulimierska z córką z Królestwa Pol
skiego, Schneider z Drezna, ¡Stein z Berlina, Freudenberg 
z Wrocławia.

Hursa telegraficzne giełdowe.
(Edward Mamroth.)
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Zyto. nie ożyw. 
Listopad.............. 76

Na wiosnę...........
Spirytus: nie ożyw.

Listopad-grudz..

Olej rzep, list......
Na wiosnę..............
Owies : wiosnę....

Wypow. spiryt...

207,

32»

dn. 29 Z dn. 29
Gleda wal.: nie ożyw.
Pruska poż. 4'.,% 97% 97%

76'.', dto dto 5 % 103% 103%
, 76’/, Poż. państwa....... 83% 83’/,
. 74% Poz. lis zsst. 48/ n. 85% 85%

dto listy rent. 89% 89%
, 20% Austr. poż. nar. 55% 56
s 20'/, dto lesy I864r. 70% 70%
, 21% Polsk. list zast. 57 58

10'/, Ros. poż. pr. 1864 90 th, 901%
11 Rosyjskie bankn. 84% 843/g
323/4 Włoska renta..... 45% 46%

)| 14000 Amerykany ......... 76'/, 76%
)| 1050

(Marcuse i Maass).
not. 29

Szczecin, 30 listopada 1867, 
not. 29

OlćJ rzepiowy
Listopad,

Pszenica: spokoj.
Listopad.............. 97
Grudzień.............. 95
Na wiosnę 1868 97

Żyto: stale.
Listopad.............. 77

¡¿Grudsień.............  743/«
Na wiosnę 1868 73*/,

96’/,
94%
97%

76’/,
74’,
73’

niżej.
10’/,

Kwier.-maj 1868..... 1G%
Okowita nie ożyw.
List .pad...................  20’/,,
Giudzień..................  2O’/„
Na wiosnę 1868.... 21

10%
lO"/,,

20%,
20
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GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Biuro centralne Związku celnego wydało osobny 

wykaz dowozu i wywozu towsrów do i ze wszystkicbjpaństw, 
do Związku celnego należący b, w 1866 r. Głównym artykułem 
wywozu było zboże. Wywieziono: 13,t90,000 szefli pszenicy 
(wprowadzono 5,001,000 szefli); 3,319,000 szefli żyta (wprowadź. 
4,792,000 szefli); 5,130000 szefli jęczmiena (wprowad. -,104,000 
szefli; o,282000 innego zboża (wprowad. 3,3S9,C00 szefli; owo
ców strączkowych 1,0)7,000 szefli (wprowad. 4,370,000 szefli); 
nasion olejnych" 1,443,000 szefli (wprowad. 1,576,000 szefli). Gió- 
wnemi drogami wywozu były porty nadbałtyckie.

— * Statystyka węgla kamiennego Simoneu dowodzi 
z danych statystycznych, że produkcj a węgla kamieunego w An
glii, Belgii i Francyi podwaja się prawie co każde 15 lat ; w Pru- 

'sacń co iO, a w Stanach Zjednoczonych co 5 lat. Zdanie swoje 
opiera na następujących cyfrach: W Anglii w roku 152 wydo
byto węgla 50,000,000 tonn.: w roku 1864 liczba dobytego wę
gli wzrosła do t 3,000,000, to jest podwoiła się prawie w ciągu 
lat 12. W Belgu w r. 184 ■ dobyto z łona ziemi 3,500,000 tonn 
węgla, w lat 15 póżnićj, w 1860 r, dob.to już 7,500, 00 t. j. 
przeszło dwa razy więcćj, a w r. 1863, tylko we trzy lata ro
czna prodakeya węgla kamiennego d szła do 10 milionów tonn. 
We Frsncyi w l'i3 roku dobywano rocznie 3,700,000 tonn; 
w lat 16 czyli 1859 r. produkeya doszła do 7,500,030; nakouiec 
w lat 6 w r. 1865, podniosła się do 11,000,000.

kow na zebranie wcale nauki być nie mogło Na zebraniach nie-

— * Wartość budowli paryskich obliczają obecnie na 
¡0 miliardów franków. Liczba domów dochodzi 60,000, a mie
szkań 642,000, prawie jeszcze raz tyle eo w r. 1850. Jak dro
gie są mieszkania można wnosić ztąd, że np. Jockey Club płaci 
za jedno piętro 110,000 fr. Grand-Café niedaleko Opery 160,000 
Û. dzierżawy rocznie. Wartość ziemi dochodzi w Paryżu baje
cznych sum. Na przykład na bulwarze włoskim miejsca ieszcze 
nie zabudowane sprzedają się metr kwadratowy po 4000 fr

— * marynarka wojenna francuzka posiada obecnie 
parowych statków: 44 pancernych i 187 niepaucernych szrubo- 
bewych, a 113 kołowych; żaglowych stat ów jest 123. Ogółem 
więc 467 statków liczących 92,571 sił, a 67<4 dział. Buduie się 
16 pancerników, 14 uiepancernych szrubowców i 2 żaglowe 
statki'

— ♦ Dzienniki franonzkie Ilaść egzemplarzy wychodzą
cych dzienników politycznych paryzkich zestawia Courrier 
français w następujący sposób: Siècle 36,667, Figaro 35,939, 
Liberté 30,400, Courrier français 76,620, Opinion na
tionale 14,300, Pa trie 12,000 Journal des Débats 9910, 
Temps 9000, Constitutionnel 8833, Union 8483, Presse 
8000, Avenir nationale 7167, Univers 6967, La France 
6667, Gazette de France 5 00, Epoque 4166, Situation 
3666, Le Mon de 3300, Eté ndard 3000, Pays 2667, Jeur- 
Ba|l des Villes et de Campagne 1600. W podanych tu cy
frach nie znajdujemy w jakiéj ilości egzemplarzy rozchodzi się 
Monitor.

— * Marszałek O’Donnell umarł w Biarritz 6 listopada. 
Pochodził on ze starożytnej rodziny irlandzkiej Tyrconnell, któ- 
réj członkowie w skutek prześladowań religijaycb wyniósłszy się 
z kraju, służyli w armii cesarskiéj w Niemczech i Hiszpanii. Pi
sali się bądź jak pierwotnie O’Donnelj, bądź też O’Donnell lub 
Odonnell Ojciec zmarłego teraz marszałka, Józef Henryk, jene
rał hiszpański, pobił Francuzów w r. 1813 pod Abispal i otrzy
mał za to tytuł hrabiego d’Abispal, ale wplątany w polityczne 
zawikłania, musiał się schronić ’ do Francyi i w r. 1834 umarł 
w Montpellier na emigracyi. Leopold Odonnell urodził się w r. 
1805; w wojnie domowéj o następstwo tronu trzymał się partyi 
liberalnéj, która popierała królową Krystynę, a po zwycięztwie 
tego stronnictwa, gdy się stronnictwa rozdzieliły na umiarkowa
nych i postępowych trzymał z pierwszemi i uważany był za głó
wnego przeciwnika Espartera. Do jego upadku najwięcćj się tćż

— * Handel zewnętrzny przez granioę Zachodnią 
Królestwa Polskiego w r. 1865. rzywóz w roku 1865 przez 
komory. Składową warszawską okrę?u kaliskiego, -awichost- 
skiego i wierzbolowskiego wynosił ogółem tak towarow jak me- 
nety rs. 41,661,858 kop. 33 Wywóz zaś przez też komory: rs. 
47,112,879 kop. 35. Cały obrót rs. 9',777,737 kop. 68. Przywóz 
główniejszych artykułów stanowity: Herbata rs. 5,926,360. Ba
wełna surowa i przędza rs. 3.260,080 Metale i wyroby meta
lowe rs. 2,274,4)0. 'Cukier rs. 561,3 8. Węgiel kamienny ro- 
265,000. Książki i litografie rs. 140,380. Moneta złota i sre
brna (około 1,7'm) Bilety 10 (m) razem rs. 11,736,4 6 itd. Wy
wieziono zaś główniej ze artykuły: Zboże za rs 8,412,006. Len 
za rs. 8,905,606. Drzewo za rs 2,401,680 We’na za rs. 2,346.307. 
Jedwabiu surowego za rł. 1,190,000. Futra za rs. 833,900 Ksią
żki i litografie za rs. 18.800, wyroby srebrne za rs. 14,675. Mo
nety złotej i srebrnćj (około 9, ‘/tn). Biletów (około 13, ’/m), 
razem rs. 23,420,071 itd A wyłączając komorę wierzbolowską, 
jako przeds awiającą prawie wyłącznie przewóz ruski koleją że
lazną, otrzymamy w przybliżeniu właściwy handel zewnętrzny 
Królestwa, oprócz handlu z Ro yą a iriaaowicie: Przywóz około 
rubli 16,100,000, wywóz około rubli 15,400.000; cały obrót 
31,500,000. Główniejsze zaś artykuły następujące: Przywóz, ba
wełna surowa i przędza na rs 2,393,802. Metale i wyroby me
talowe rs. 1,381,92'. Wyroby lniane na rs. 1,156,221. Sól na 
rs. 750,000. Węgle kamitnae na rs. 265,000 Śledzi na rs. 
138,612. Zboże na rs. 23,816. Monety za rs. 365,l9i itd.’ Wy
wóz zaś: Zboża na rs. 7,925,380. Drzewo na r-- 7,323,172. 
Wełna rs. 1,630.985. Konopie rs. 239,751. Len rubli rs. 111,724 
Terpetyna rs. 202.560. Łój rs. 71,780. Skór rs, 42,8 9, książki 
i litografie rs. 18,800. Wyroby srebrne rs. 14,675. Monety rs 
24 640. (Ekeno mista.)

— * CEitniel. Norymberga, 26 listopad?. Od targu 
czwartkowego nic nowego w handlu chmielem nie zaszło nowego 
a Iudo przy rzucie oka na ogólny w ypadek ubiegłego tygodniaIudo przy rzucie oka na
zakonstatować trzeba tęż samą słabą tendencyą i najniższe od 
początku sezonu płacone ceny, to jednak ta na uwagę zasługuje 
okoliczność, że najmniej 2000 bal po większćj części na wywóz 
wzięto z targu, podczas kiedy uowóz doebodzi najwyżćj 700 bal. 
Mimo to wsystko składy są jeszcze bardzo znaczne a jak na 
teraz nie można się spodziewać polepszenia cen. Z rozmaitych 
okolic produkcyjnych donoszą o porobionych tamże znacznych 
zakupach. HaBÓel wczorajszy aż do pełudnia równał się zeru 
i dopiero po południu z kupili' ekspo: terowie kilkę nartyi. Do
wozy na dzisiejszy targ wtorkowy wynosiły około 300 bal a ró
wna przynajmniej ilość wsiętą zustała z targu aż do 11 godziny 
przed południem. / \

— * Satecz, 27 listopada. Handel dość jest spokojny 
a ceny stósownie do towaru różniejsze »iż w jinprzednich latach. 
W tutejszćj sali chmielowej oznaczono do dzisiaj i odważono 
1480 bal towaru miejskiego, 1473 obwodowego i 1226 bal powia
towego chmielu.
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— * Chmiel. Praga, 23 listopada. Obrót 
w ubiegłym tygodniu był bez najmniejszego ożywienia, a 
wciąż mają się ku zniżenia, tak że satecki towar miejski 
wnie do jakości z łatwością dostać mo na po 60—120. flor, 
dowy i powiatowy od 50—110 flor. Chmiel czerwony z ’ 
także jest łatwy do nabycia, cent, po 40—70 flor. nom. ą 
zielony po 35—50 flor.

— * JłąSta. Berlin, 28 listopada. Mąka psj 
No. 0 i 1 6’/,,—’„ tal., No. 0 i 1 6’/4—6 tal.; rżana No. 
—’ 4 tal. Nr. 0 i 1 5’/6— 4”/,, tal.; płac, centnar beż akcj

Poznań, 29 listopada. Mąka pszenna No. 0 6’,J 
tal., No. 0 i 1 5’/,—6’ ? tal., mąka rżana No. 4”/„—5’/J
No. 0 i 43/4—4% tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Ł

Dosnesieda giełdowe.
S.- UUffft jsisasiassgiiRj 30 listopada.

Na giełdzie tutejszej nie zawierano interesów.
Ceny targowe z dnia 29 listopada.

Pszenica piękna 3 tal. 22 sgr. 6 fen. do 3 tal. 26 sgt| 
Pszenica średnia 3 tal. 17 sgr. 6 fen. do 3 tal. 20 sgr. j 
ni ca pośled. 3 tal. 5 sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6 fen. Żyto ciężkjl 
27 sgr. 6 fen. do 3 tal. Żyto lżejsze 2 tal. 24 sgr. do 2(j 
sgr. Jęczmień wielki 2 tal. 2 sgr. 6 fen. do 2 tal. 7 sgrf 
Jęczmień mały 2 tal. 1 sgr. 3 fen. do 2 tal. 5 sgr.
1 tal. 9 sgr. do 1 tal. 12 sgr. 6 fen. Groch do gotoj< . 
tal- 17 sgr. 6 fen. do 2 tal. 20 sgr. Groch na paszę 2 ¿fi

do 22sgr. 6 fen. do 2 tal. 15 sgr. Perki 21 sgr.
Masła garniec 2 tal. ó sgr. do 2 tal. 20 sgr.

ffllełda heirićńsiiis, 29 listopada.
Obrót był mni éj dzisiaj obszerny niż dni poprzi 

kursa utrzymały się jednak przy stałem w ogóle usposobief 
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 971’ 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103'/ płacon. Obi. pstwa (3'/l 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,°|0) 116% plac, f 

list, zastaw.: Zach.-prusk. (3’/,%) 77 żąda., dto; 
82’/, plac, dto (4’/,%) 90% żąd. Poza, nowe (4%) 85’, 
Listy rent. Po n. (4%) 89% płac. Prusk. (4% 90 płaco] 

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 48'/, pła, 
naród. (5°.0) 56 płacono. Losy z roku 1864 (4%) 63 
Losy kred, z r. 1858) 72'/, plac. Losy z'r.' 1860 (5°, 
pł. Losy z r. 1861 (4%) 44', płac. Poż. w srebr. z roki 
(5%) 60% żąd. Rosyjsk..pożycz, prem. z roku 1864 (5%) lOlEa 
Rosyjsk.-polsk.-obi. skarb. (4%) 62% płac. Polsk. certif. 1& 
po 300 złp. (5°/0) 91 pł , dto cząstki po 500 złp. (4’i 
płacon. Pelskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57 płacon, 
likwidacyjne (4%) 47'/, płcono. Wioska pożyczka (5° >
% płacon. Amerykańska pożyczka (6%) 76'/8 płacono. ‘ 
aoiei żelaz. Kol mind. 143-'/, piać. Gal.-Kar.-Ludwik. 86'/,. 
Austr. franc. 137’'4-8-7’/, plac. Warsz.-wied. 62% płac. Bi 
Austr. cred. mob. 77’/,-'/4-3/4 płac. Pozn. prow. 100% płac 
stów. bank. (4%) 113'/, płacono. Certyf. bipoL Htibneral 
101 pic. Hansem. (!’/,%) 87 płac. Henckel (4%%)
Obi. bip. szląs. stów. bank. (4%%) — żądań. Meining. 
i 8 żądano.

Kurs gotówki i pap. pleń. Frdr. pruski 113% pl¡ 
H2’/j płac., suweryny 6. 24'/, pł., nap. 5. 12 pic.,
5. 18 płacon , doli. 1. 12’/, płacono. Złota w sztabach tui 
469 pi. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczną 
99% płuc., Austr.-bankn. 84’/s płac. Rosk bankn. 84’ 
Dysktr.,-. bankowe 4.

Pszenica: 2100 łunt. miejscu 89—106 tal. wediej 
pstra polska 91 tal. płacono. 2000 funt, na list-,, 
kwiec.-maj. 91 płacono i żądano, maj.-czerw. 92—91’ , ta 
Żyto: 2000 funt, w miejscu 75—76% tal. płac, -a bież. 1 
76’/«—‘j—'/. listopad-grud. 76%—%—’/, grudz.-stycz, 75

sgr.

Kr

Dnia 24 b. m. wieczorem za
ginął tu w tt lis li U piesek (Af- 
fenpinscher) szary, kędzierzawy, 
grednićj wielkości, z niebieską ob
różką, wabiący się (Figaro.) Od
dawca odbierze 2 tal. nagrody w 
Busku pod Borkiem. [7176.]

Roczne walne zebranie koła To
warzyskiego w Gnieźnie odbędzie 
się dnia 8 grudnia r. b.-o godzi
nie 4 po południu w lokalu To
warzystwa; potem wspólna kola- 
cya, na które zaprasza

I>nia 1 grudnia rb. o godz 
3ój po południu, odbędzie się w Sza 
motułach w Giełdzie walne zebranie 
Tow. ku wspieraniu urzędników gospo
darczych, o czóm zawiatamiając człon
ków, prosi o jak nąjliczr iejszy udział

Dyrekcya. [7200].

będzie się w Inowrocławiu we
wtorek
godzinie 11 
Preussa.

IO grudnia r. b. o
przed połud. w lokalu p
Dyrekcya. <7146-)

Dyrekcya. [7196.]
Walne Zebranie rólnicze 

pow. inowrocławskiego od

Walne - Zebranie towarzystwa 
rolniczo-przemysłowego w Gosty
niu odbędzie się <f, IB tfi u- 
dnia rb. Porządek dzienny

-m«j 74»t4—'/, maj-czerw. 75’/,-75 tal. sprzed«!. 
1750 funt, w miejscu 49—57 tal. Owies: 1200 f. 
tal. wedle jakości; 31’/,-32' , tal. płacono, na i 
32%—', płacono, kwiec.-maj. 32% maj-czer. 'O, 
Groch: 2250 funt do gotowania i na paszę 6-- 
jakości. R ep: 1800 funr. 79-84 tal. Rzepik 
83 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu hi 
tal. żądano, na bieżący miesiąc 10%, ¡list.-grućz. 
kwiec.-maj. 1! tal. płacono. Olej lniany: 
żądań. Okowita: 8000°., Trał, w miejscu bi . hi 
płac, na bież, mieś., 20'/,,—% iistop -grudz. i gnid 
—' , płac. stycz.-luty, 20’',—’ ,, płac. % żądano, 
’li—V. płac- maj.-czer. 21%—% płac, i żąd. '. 
22—21% tal płacono.

UtełdM wrarławska, 29 listoptd 
Koniczyna czerwona, ceny stale 

13% tal. średnia 14—% tal., piękna 15—% ź, 
15%—15% tai. Z yto 20)0 tunt. ceny niż<ze; wyp. 
stopad 70%—69% listopad-grtidzień 69 tal. plac, 
styczeń-luty, i luty marzec 69 tal. żąd. maj-czer 
tal. plac, i żąd. fc9 tal. plac. Pszenica n b: 
żąd. Jęczmień: na listopad 56 tal. żąd. O w 
pad 51', tal. żąd. Rzep: na listopad 4.:, 
Olej rzepiowyi ceny nieco stalsze; w miejscu’ 
na listopad i listopad-grudzień 10% tal. żą ? 
10% tai. plac, kwiecien-maj 10%, tal. żąd. 
niższe, wypow. 25,000 kwart; w miejscu 19% 
tal plac, na listopad 19%—’/, tal. płac, i ż;n 

żąd. grudz.-stycz. 193/, kwiecie 
20%-%, tal. płac, i żąd.

Na targu:

grudz. 19' . tal. 
maj-czerw.

Pszenica biała 
,, żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimno wy 
Rzepik latowy 
Libanka

piękna.
sgr.

114—117
113-115

— 88 
63— 6o

— 38 
79— 80

200
190
174
172

t .1. ża

105-

i 1
190

.yła

Nadesłano.
Potwierdzenia ze strony 

i prywatnej.
O błogich skutkach gtiwn stlrou-ia 

»linlntrcgo z fabryki liweranta nadwornego 
Wilhelniowska ul. 1 w Berlinie pisze Wfffccu 
lir. Buttrrlein » Uwiebmhitm 
przesyłałeś już często na żądanie moje dla paty, 
skoku słodowego. Za dołączone 25 tal. (następ i 
Boonz pod Lychen, 21 ’
wiele cierpi zdrowie moje i po kilka razy wezv 
mocy lekarskiej. Niestety jednakże pomoc 
chwilową, nigdy jednakże trwałą i gruntov
byłem znowu zmuszonym położyć się w łóżko, "gć 
pośrednictwo kaznodziei Enke w Tliomsdor1 p 
U. M. podarowała mi jej ekseeleneya fi. łtfnbit 
llnitzenhtiro 25 butelek pańskiego wj-k, 
a następnie otrzymałem na moję prośbę po raz wt 
Fatirffknt ten fiańg/ii glnżył 

użyte ttnftr»ettnin 
kaszel i żganie pod łopatką ustało, ściśnienie pic: 
dołyszku znikł, słowem: skutkowało u mnie tu bo: 
by się tak wyrazić, na nowo. (Następuje zam vie 

Ftoefi&e
Ostrzega się przed sfałszo ’ i ,
Wszystkich w całym świecie sławnych fab 

Vycb Jana Hoff a mają zawsze w zapasie:
Skład główny w Poznaniu u Br ta 

ner, Rynek 91, skład uboczny u SI. 
ul. Wilhelmowska 26, u jf/ł. Moj 
tha w Wągrówcu, u A. B*Ofl 
w Nakle, ii J. Ijeirinsol 

u Ernesta Tćpjfeigoszczy
tomyślu.

będzie ogłoszony w Ziemianinie,

(7246).

Sekretarz jeneralny

W. T. Zakrzewski.
Ssanownej publiczności donoszę uniżenie 

że osiedliłem się tu jako nauczyciel 
muzyki. Łuskawe zgłoszenia do 
brania lekcyl przyjmować będą. pp. 
Bote i Bock i Sciileginger 1 Sniro.

[7262]
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C'h Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 277.
Niedziela, dnia 1 grudnia 1867

Walne zebranie członków To- £ 
warzystwa Naukowej Pomocy 2 
imienia Karola Marcinkowskie- J 
go, w powiecie Wrzesińskim fi 

' odbędzie się dnia 12 yru- | 
dnia rb. o godzinie 11 przed 
południem w hotelu Pa przyc- 
kiego, na które zaprasza

Dyrekcya. . [7m].
jfenBAŁTY yrĄAATi* «rrjASgy »

Albumy fotograficzne ____
tanie! tanie! do 25, 50 i 100 obrazów w
elegancki em wydania po oenaob fabry-
czuyeb u [7266 ]
«Bozefa «Boloivicza, Rynek 74

Walne zebranie Towarzystwa 
ku wspieraniu urzędników go
spodarczych na powiat Wrze
siński, odbędzie się dnia 12 
yrudnia r\). O godzinie 12* 
w południe w Wrześni w ho
telu p. Paprzyckiego, na 
które członków zaprasza u- 
przeimie (7234).

Zarząd.

Towarz. Kóinicze Mo- 
gilnickie.

0- Si Walne Zebranie dnia 2 
']• sgrudnia rb. o godz. li 

EW Trzemesznie u Kamiń- 
fs skiego. (6993)

Dyrekcya.

EÍ
£§]

Podgórna ul,
lS- do wydzierżawienia od 1 kwietnia 1868 

, ,„lkie lokale sklepowe, składsjące się z 5 
ib i angielskiej kuchni z kompletnym ńrzą- 
Izeniem gazowem, w których dotąd odbywa 

ii{ sprzedaż mleka, w największym tutaj ob- 
;«arze, które jednakże stosowne są nader do 
¡każdego innego procederu. [7i63]

Krótki opis kościołów itd.
przez [6628.]

j Józefa Łukaszenii za,
! tomy, 100 arkuszy druku sprzed ¡je po 
S talary księgarnia Żiipąńąkiego.

il-l Wydanie dzieła pod tytułem:
Rolnictwo w obce postępu.

spisąne prze.’, paca Tyca 
(późniło się z przyczyn niezależnych od 
podpją&tijgc. Sprawiły to z,,wody w dosta 
wie inateryalów, mianowicie drzeorytówi 
inacznie większa objętość części pierwszej, 
wynoszącej około 4Ó arkuszv druku Upe
wniam jednak Szanownych Panów prenume-

rów, że druk części pierwszej w sty- 
iu r. p. z pewnością zostanie ukończonym.

Ludwik JMerzbstelt 
f żiakładem księgarni T. 6isłe<oeklc- 
B«s w Bydgoszczy wyjdzie w końcu br.

Nowocznik
dla nauczycieli i przyjaciół wycho- 

! wania na r. 1868
ur Zawierać będzie: Konotatnik na wszystkie 

¡dni roku, wspomnienia historyczne, 4 roz
prawy statystyczne, 12 z dziedziny wytho-

1 wania u nas i zagranicą, oraz zajmujące roz-

' Wiadomości statystyczne, ułożone według 
(urzędowych źródeł, zastąpią zupełnie kalen
darz szkólmy niemiecki, a wydanie staran
ne i obok . bjętośc ;18 ark. w Sec) tańsze 
od niemieckiego, spowodować powinno nie- 
mniój rodziców, jak wszystkich pp. na czy- 
cieli, aby Błoworoezssik był ich stałym 
poijjęcziukiem [700j|.

Księgarnia i antykwarnia J. Izisseser,-« 
W Poznanin sprzedaje poniżej wymieni ne 
dobre dzieła zupełnie nowe i kompletne 
po zniżonych, bardzo uizkieb cenach: 
BSiokiewioz Ad. Pisma. 5 tom. za i tal, 
fiarczyński Si. Poezye z- 25 sgr. 
Minastwloz. Twory. 4 tomy za 2 tal.

20 sgr.
Libelt Pisma pomniejsze. 6 tom. (amiast

12 tal) za 6 tal.
Slemieński. Ostatni rok życia króla Stani

sława Augusta za 1 tal.
Słowacki J Pisma 4 tal. za 3 tal 10 sgr 
Biblioteka malownicza najzabawniejszych

pewieści dla dzieci, z dr. ewerytami. 5 tom. 
zam. 5 tal. za 2 t 1.

Czaykowskl. Pisma. 9 tom. Każdy tom 
osobno za 25 sgr.

Plater. Opisane historyczno-statystyczne
W. Księstwa Poznańskiego. Zam. 3 tal. 
z. 1*, tal.

izyller. Dzielą dramatyczne. 4 tomy. Zam.
6 tal. za 2 tal.

Krasiński. Poezye. 3 tomy zi 2 talary
15 sgr.

Jaraozewska. Powieści narodowe. 4 tomy.
Zam. 5 tul za 1 t >1 20 sgr.

Pamiętnik oryginała p. Karć. Olizara.
tomy. Zam. 3 tal za 25 sgr. 

ZlenSowioz. Wizerunki polityczne ! tomy
za 3 tal. 10 sgr.

J. Lissner w Poznaniu 
(7239). plac Wilnelmowski 5,

Dopiero co - yszły i dostać można we 
wszystkich księgarniach i w podpisaućj księ
garni nakł dowej:
Wycieczki w świat daleki.

Opisy i powieści odnoszące się do 
różnych części ziemi.

Ser.ya III z 1 obr. 200 str. 20 sgr.
Nowy ton zbiór obejmuje cały szereg naj

świeższych, zajmujących opisów ze wszyst 
kich okolic świata. Wydane dawniej 2 se- 
rye nabyć także jeszcze można pojedynczo 
po 20 sgr.; wszystkie 3 części sprzedają się 
po 2 tal.

Dalej poleca się u podarki:
Juliuz Słowacki,

jego życie i dzieła w stosunku do 
współczesnej epoki 

A. Małeckiego 
2 tomy. — 2 tal. 25 sgr.

Dzieło to mistrzowskie ni-s potrzebuje p»- 
iecenia; z końcem rb. ustaja tania cena pre- 
numeracyjna, a zacznie się wyższa cena 
sklepowa.

Pieśń o domu naszym
Wincentego PoIh.

Bardzo ozdoba, oprawiony 1 tal. 20 sgr,
Homera Odyssea.

Wierszem miiroWybi tłómacżył 
A. Bronikowski.

2 tomy — 1 tal. 20 sgr
Dla utorowania wstępu wszędzi > temu wy

bornemu przekładów, i znanego tłóuiac a sta 
rożytnych klasyków, podaliśmy ceuę tak 
nadzwyczaj tan ą. I inne także przekłady 
(Herod->t 3 części 3 tal. Platon, Tucydydes, 
K enofon) pole-am łaskawemu uwz^lęd.-ieniu

Jako nowości polecamy dalej:

OJCZYZNA
przez

Maurycego Dziesluszyckleso.
Cena 16 sgr.

Ilistorya Kościoła Chrystusowego
potoeznie|opowiedziana dla nauki i zbudowa 

nia przez
S’i-«f. dr» Macieja KoblńWśl»».

Za zezwoleniem autora przetłóinSczył
ks. Wład. Jarhimowakb 

588 str w 8ce; ceaa 1 tal. 6 sgr.

Księgarnia J.Priebateha
w Ostrowic. |723 ].

B. Cybulski, [6714].

Restaurator pierwszego rzędu
no wo elegancko urządzone salony

do śniadań, obiadów 
i Wieczerzy.

Berlin.
Pod Lipami 45 1 55, 1 KI. Kirohgasse 1

Obcążki do tetowiro- 
wania i znaczenia
owiec, trokary, flity, noże do kopyt' 
zAwłoki, igły do szczepienia o?py, sikawki 
dla koni itd., jako też kompletne torebki 
bandażowe poleca [7242.]

CPreiss, Wrocławska ul. 2.

Aukcja.

nil

Od 1 grudnia rb. jest pokój, kuchnia i 
sklep miesięcznie za 5 tal. do wynajęcia 
przy Gołęb’ćj ulicy No. 4. [723OJ

Willą. Loewengtcin.
Dopiero co wyszedł: Katalog TUI składu 

antykw, książek. Treść. Teologia i Filo
zofia, obejmujące po najwięk. części biblio
tekę kanonika p. dra Richtera, "dawniej w 
Poznaniu. Katalog rozda jo s;ę bezpłatnie. ®n 
Na frankowanie żądania franko. (7265.1

Jóxcf Jolo wleź, Rynek 74."

Zaginęła wyżllea tarantowata, si»a z 
ćzarnemi latami, wabi się „Donna." Oddawca 
odbierze stósowne wynagrodzeni®. [7255] 
T. yelaaert, Strzeszyno Młya p. Pozna0,

Z polecenia król, sądu powiatoweeo sprze
dawać będę publicznie w poniedziałek dnia 
2 grndnla rb. przedpołudn em od 9 godzina 

lokalu aukcyjnym przy UiagazynowÓj 
□1. No. 1, najwięcej dająiemu zanatyihinia 
stówą zapłatę rozmaite przedmioty 
zlot« 1 srebrne, jako to: zegarki, 
łAńru«>kl, łyżki itd , następnie u- 
błory, futra, meble mahoniowe 
1 brzozowe, jako to: stoły, krze
sła, szafy, kanapy, obrazy, jako 
tćż dwa fortepiany, a o godzinie lej 
dna sllsse kośnie robocze.

SJnia 8 stycznia
rozpoczyna

król praska loterya rządowa
z wygr-nemi 150,000, 100,000. 50,000 

tal. itd. itd.
ciągnienie pierwszój klasy, do którego sprze- 
daje i rozsyła losy

’/. 7, */, >/.
za 18'/, tal. 9', tal. 4’/,, tal 2'/, tal.

'31 ’»«
za 1'/, tal. 20 sgr. 10 sgr.

Wszystko na drukowanych 
asygnaewaćh udziałowych, za zal-czką 
pocztową łub przesłauiem pieniędzy

handel bankowy
M. ffieyer w Szczecinie.

NB. Podczss ostatnich loteryi padły do 
mego debitu 100,C00 40,00o 20,000 i 15,000 
ta lirów.________ ________________ [7197]

Dla zapobieżenia pomyłkom
pozwalam sobie donieść uniżenie szanownéj 
pubnczr.ości, że ,„ÓJ handel eygar 

1 gr.°.si.et ,en détail znajduje sie prty Kra 
ląrsklój ulicy No 19 (hotel Keilera) i że 

ak dotąd starać się będę o towar wyborowy 
nader rzetelną usługę. [7258]

Hugon Taterka.

CII

n

Na nadchodzącą gwiazdkę polecam zna
czny wybór eźepeezkdw, kapelu
szy, kwiatów, stroików I dzle- 
ełęryeh kapelusików po cenach

B. Jakubowska
w Bazarze.

(7276J

Polecam mój skład rzeźbiarski i pożłotni- 
cki, w którym zapas ołtarzyków do noąze- 
nia, chorągwi, bald chimów, statuów Styćb 
Pańskich i pasyi z drzewa, obrazów olejnych 
z Czech itp. sprzętów kościelnych. Przyj
muję wszelkie obstalunki do kościoła np. 
ołtarze, awki itd. jako też m-ble rzeźbione.

W. Trzciński,
dawniój 8 t a w 8 k i,

Fabryka rzeźby 1 pozłacania.
l7'244] \\ odna uh 25

[7221]

I

Bychlewskl,
król. Komisarz aukcyjny.

!!! Losy loteryjne !!!
Dnia 12 grudnia rozpoczyna się ci i- 

gnienie 1 klasy ' potwierslzonój 
w Frasakfurełe loteryi kla

sowej, zawierającej wygrane 
główne aż do 100,000 tal. i 
do niej to polecam losy oryginalne ’/, 
po 15 sgr., ’/« po 1 tal, ’/, po 2 tal, 
’/, po 4 tal. pod zapewnieniem rzetel
nej i dyskrytnej usługi. [69S8J
A. ISeiss, kolektor loteryjny.

w Urunśnlbi!.
iSSïSfcïiiSEi®

j Wysoki rząd królewski ze
zwoli! brać udział w lotery 1 
Irankfnrtsk. 1 lsnssowersk.

Dnia 12 grudnia rb.
odbędzie się losowanie wielkiój

loteryi pieniężnej
w którśj rozstrzygn ęte być muszą wy
granych 18,100, pomiędzy któiemi

najwyższa wygrana «went.
g^lOOOÓOtal.

1 na 60 000, 1 na 40 000, 1 ca 
23,000, 2 po 10 000, 2 razy po 
8000, 2 razy 6000, 2 razy 5000
2 rasy 4000, 2 razy 3000, 2 razy 
2500, 4 razy 2000, 5 razy 1500 
105 razy 1000, 5 razy 500, 125 
400, 5 razy 300, 145 razy 200, 
100 razy 100 tal. itd. itd

Do korzystnej tć loteryi pieniężnej 
dostać można
całych h sów oryg. po 4 tal. w prusk. kur. 

połówek „ 2 ,,
ćwiartek „ 1 „

od podpisanego za zaliczką jpocztową 
lub za przesłaniem pieniędzy, a uizę- 
dowe wykazy wygranych i wygrane 
pieniądze przesyłają się natychmiast 
po skończonem ciągnieniu. |7l<0]
B. M. Silberberg Ww. & Solin,

dom bankowy i wekslowy.
Hamburg

ŚRÓTOWNIK
i maneżem i do poruszenia parą- z dobremi ezeskiemi kamieniami 28 cali średnicy

poleca

lejarnia żelaza i fabryka machin 
A. Antoniewicza, Wrocław, Kleinbürger Str. 21.

Śrótownik ten przy użyciu dwu
konnego maneżu przerabia w go
dzinę 2 szefie ziarna na śrót dro
bny,- przy użyciu pary siłą jedne
go konia tyleż. Połączenie z ma- 
neżem tak jest urządzone jak przy 
młockarni, do niego użyty być 
może każdy maneż i nie potrzeba 
osobnego przyrządu.

120 tal
Za dobre wykonanie i doskona

łość gwarantuje się na rok jeden.

bddiieri. dóbr rząd. p. Domnik w Gorecz- 
kssch, atacya poczt. M. Górka.

Wdzierż. ¡lóbr rząd, p Jesdinski w Kamei- 
w*itx, stacya poest-Schmolz.
•Hddgierż. dóbr rząd. p. Rosenthal w Schli«' 

stacya poczt. Haltauf.
“*ron r. Reizenstoiu w Peilau, stać, poczt, 
p C&nth.
Podporucznik p. Hoffmann Scholz w Pohls- 
jjdorf stacya poczt. Haynau.
«»dd«erżi, dóbr, r?ą4- p, RrmW«’ w Woits 
pdórf, stacya poczt. Haynau. 
rodporącanik p. Poltz w Rosnig, stać, poczt. 
^Spittelndorf.
hddzierż. dó

W ‘»kupili
Właśc. dóbr ryc p. v. Woirsch w Pópelwitz, 

stacya pocat. Wrocław
Właśc. dóbr ryc. Assig w Gunscbwttz, stać, 

poczt. Haltauf.
W'łaśc. dóbr ryc. p. Assig w Euleadorf, st. 

poczt. Haltauf.
Baron t. Ohlen w Reiobea, stać, poczt. Na

mysłów.
Hrabia Münster w Hernmotsehi lnitz, stacya 

poczt Wohlau.
Właśc. dóbr ryc. p. Fischer w Schlaube, 

stać, poczt. Góra.
Właśc. dóbr ryc. Matzke w SapratschinO, 

stąc. po zt. Trzebnica.
Właśc. dóbr ryc. p Reineke w Molloau,iżieifż, dóbr rząt}. p. Hampel wGiunau, 

v’facja pocąt. Kattern. stacya poczt. Głogowa.
«addzięft. dóbr rząd. p. Korsch w Kricben,; Książęcy administr. jeneralny w Gttenaorr, 
-•facyą poczt. Wrocław.
’’«śc. dóbr ryc. p. Gliser w M. Sagewitz,
-j^cya.Jiortt. Wrocławr

stacya poczt. Waitersdorf.
Hrabia Reichenbach w Schönwald, stacya

poczt Festenberg.

lunetki lioitiniu? na suknie,
Flunele hiitle i koBorotte nts spódniki, 
fiwotonc angielskie halki.
Barchany, pik-, dymki i szyrlyn^i polecają

______ _______W. Kukuliński i Sp.
Znaczną przesyłkę prawdziwych petersbnrgskich bu

tów gumowych dla dam i panów, wielki wybór nowo
ści z Paryża jako to peignes bandeaux, agrafe à 
ecSiarpe i inne przedmioty do ozdoby czarne i złote 
odebrał wprost i poleca [7264],

C. F. Schuppig

I

Wyprzedaż zniżonych w cenie
Materyi na suknie itd.

w dobrych gatunkach nadzwyczaj tanio
PR°vn«k Robert Schmidt,

K)nek 63. (daWD. Antoni Sobmidt). [72S7J.

Wielki skład

fuzyi myśliwskich,
dubeltówki iglicowe, systemy uznane za najlepsze, 40—70 tal., dubeltówki 
l.el«sselie»»sx dziwerowatie, 24, 28, 30 i 36 tal., pięknie grawirowane 45—80 tal., 
dubeltówki tlo ogssln eeittrnlsiego I Lunrastra, sztueery i du
beltówki z luf,mi wkladm.mi, rewolwery 8—12 tak, teszyny, wiatrówki, 
naboje A<efauebeMux (pąryzkie) I po 15 tal., II po 10 tal., III po 8 Ul., wypró
bowane g tunki nie zawodzące, poleca w wielkim wyborze

Puszczeniem w bieg i ostrze
niem trudni się w najczęstszych 
razach szafner dominialny. Przy 
użyciu pary przychodzi nawał o- 
brotowy szyba rzemienna. Do 
ustawienia potrzeba miejsca 8 stóp 
długiego, 6 stóp szerokiego i 7 
stóp wysokiego. Puszczony mo
że być także w ruch na bojc- 
wicy.

Śrótowniki te są zawsze w za
pasie lub odstawiają się w dwa 
tygodniu po zamówieniu.

[7088J.
£. Dichter, AVrocfiiu,

Junkern Strasse, naprz. Złotej Ggsi.

Tylko jeszcze 20,000 pm dz.
odleialtjeh hatrańsicich cyyar H tfbrnlio- 
iranych do sprzedaży częściowej mam na składzie od domu 
hamburgskiego po znanych cenach bajecznych.

Wilhelm lioowensteln
[7272.1 Gołębia ulica 4. 9

!!! Wielka wyprzedaż na gu iązdkę !!!
po nadzwyczaj takich lecz zupełnie stałych cenach, 

edniPrcec osebiste, znaczne zakup']' bezpośrednie w fabrykach jestem w Stani 
dawać materye

na suknie o 15 łokciach w 4/, szerokim croise po 1’/, tal.
„ ohally
„ „ . warb

sprzs-

2
•>muślinie „ 2’, „

cretonne od 2‘ , tal. począwszy,12 w 5/
jako ićż wszystkie towary modín* tftniéí.

Rynek 67. P. W. MeWCS. Rynek 67.
NB. Zamówienia zamiejscowe tniiuteczniaią się odwrotnie i akuratnie. • 7152.)

%§’y|»i*zc:śaż obejmująca [7-275] I
Płaszcze, kaftaniki, żakiety, chustki itd. |
po cenach tanich.

Równocześnie polecam mój dobrze zaopatrzony przez osobiste za
kupy ua «łownych placach mó l skład zimowy, składający się z
‘ , e imsU‘h. Iinftaiiłkó«v żakietów -

gtłaś-Kczów sk aksamitu i jedwa
biu i rozmaitych innych przedmiotów toale

ty damskiej
znancch rzetelnyc i cenach.

Zygmunt, Slomewsil,
Ai illiclmowska ul. i>.

W7 •itsiprzcciw hotelu My kusa.

Hrabia Pückler w lleidersdorf, stać, poczt 
Löwen.

Podporu znikowa p. Eckhardt w Lobendau, 
stać, poczt Haynauf

Nadleśniczy p. Fülleboru w Kawiczu, stacya 
poczt. Rawicz.

WTłaść. dóbr ryc. p. Korn w Sackerau, stacja 
poczt. Wrocław.

Właśc. dóbr ryc. p. Rosenthsl w Tschau- 
schwitz, stacya poczt. StrcRlen.

Właśc. dóbr ryc. p. Himml w Wroąinui, sta
cya poczt. Gna,!enf.-ld Szl. G

Podporucznik p. Priesemuth w Schebckircb 
stacya poczt. Cantb.

Pan de Reg' w Ecke sdorf, st. p. Wrocław 
Pan v. Pogrell w Elend, st. poc'. Leszno. 
Właśc. dóbr ryc p. Münitner wJadlownikti 

stacya poczt. Racibórz.
Naddzierż. dóbr rząd. p. Schänder w Wil 

kau, stacya poczt. « anth. |7240]

Wystawa gwiazd, po renach tanieli!
Korzystne Ropna dla Panów!

Skład mój gardereby męzkiej zawiera wielki wybór wszelkich ubiorów go
towych a-ęzkieb, jsaletotów zimow. z flokonetu, Eskirno od 10 tal. począw.,

arynnrkl z tych samych materyi od 6 ,, „
szlafroki z dublće i ratyny od 6 „ ,,
aposlsiie z dubeltowego koętu od 4 ,, „

Ubiory wszelkie są podług modelu wystawy paryzkiój 2 najlepszych aa- 
teryi niederlandzkich zrobione. -

= Stalunkl pozamiejscowe natychmiast wykonam, prosząc o nadeslame
mi miary.

ft s u 4>

« •£*

«? o
eS

.«* -g
[6)25],

Ak eotor
Magazyn gardeipbÿ modtéj mç&kiéj 

w Poznani», Stary ftjnekftA
częsc

Podarek
k szczęsny i gwiazdkoy/y

Branie udziału w Frrankfuft- 
skićJlHasiowerNklćj loteryi 
dozwolone jest przez rząd król, 
pruski.

Błogosławieństwo Bole 
u Coh ia!

Wielkie losowanie kapi
tałów, 3 mlllosiów fłl,730

marh.
Początek ciągnienia dnia 13 gradoikrb.

Tylko 4 tal. lub 2 tal. lub 
1 talir

I kosztuje gwarantowany przez 
państwo rzeszy w Isty orygl-

nalny U» rządowy
(nie zakazanych promessów) z debitu

oską poostową nawet do najdalszych 
olouo.
Tylko wygrane będą Wy

ciągnięte.

2 po 25,000,2 po 20,000, 2 po 15,000, 
2 po 12.501», 2 po 10000, 2 po 7500, 
2 po 6250, 4 po 5000, 5 po 3750, 

105 po 2500, 5 po 1250, 125 po 1000, 
»5 po 750, 14> po 500, 190 po 250,
Aio po 200, 11200 po 117 mark. itd.

Pieniądze wygrane i urzę
dowe wykazy przesyłam po de
cyzji rzetelnie i z

Interesenfeun moim 
tylko Nilemezeeb wy, , K . 
wyższe główne wygrane 300,000 m., 
225.000, i87,500, 152,500, 150.000, 
130,000, 125,000, 103,000, 100,000 

a w ostatnim czasie już znowu dnia 1.1 
rześniŁjjnelki los 127,090 mark na 
o. 31,S jS.

Łaz. Sanis. €ohn,
[7229] w Hamburgu,
Dom bankowy 1 wekslowy.
„ i n i___________ -

winaf
.. ___4 grndsk tli. Sprzedawać

będę publicznie od 9-godziny z ran* w lo
kalu aukcyjnym przy Magazynowej ulioy 1,
najwięcej dającemu za natychmiastową;' za
płatę dobre wina szampańskie, 
eserwone I reńskie.

Rychlewski,
[7273] królewski komisarz aukcyjny.

Niepękające
ze ąajfła kamieg^ego (”

ry
^rięnglas) poleca
rönthai.(7257).

Skład futer
eil gr»s et en detail 
diipśóhna Holza

tylko prz,[7165] .¿najmuje aię
nllcy No. 27.1---„wr-r.

Cojyijio b Pary»» . .
Truskawki osinażaue

i pole« g- Sobeski,
[7259]. Ot

MńSSt lU .

tiiwa — 
na gwiaMkfi.

Tegoroczną wystawę rukrijw, mar- 
ęjpasiÓH', eielsoli*«!, bukietów, 
flgmr i kartoników w wielkim wy
borze poleca £ Schirm,

Wodna ultra Nie. 3.
Jw cukierników i kupców pro

szę o ry<2iłe,zarjićiwienia. [7252 .
flflT* Pąrg)w cul 
} o rydbłe.łzamóW

iré»

tritt,
a Vè.
i kupeó

erbaty
w doborowych gatunkach ostatniego sprzętu

X, s. Sobeski.
Wielkie rygen- 

waldskie półgęski odebrał

A. Oicliowicz[7247],

d»<. rJ9

świeże tłuste cżeskie ba- 
Ża,Ilt>yf parajpo 3 tal. węrąą z c)«m u

Izydora Buscha,
[î«9J i SMWtatoßp&tc

R

IIHcrs

Dr.' gfiichtera
• -...

słodowy.’
Jako uiitjny środek przeciw katałoi 

wi, zatiegmieniu, k szlowi, grypie, ,pl < a| 
niu krwoj, kokluszowi, czego dowodatjt 
tysi4pe uajchlubniejszych świadectw le
karskich. ¡6 07],.
Butelka 16 sgr., półbut, 8 sgrr u

Józefa Basch.

li. F. DaaniUa

¿i wódka
gorzka żołądkową

wyrabiana przez [7237] 
R. F. Daubitza w Berlinie.
Na wystawie paryzkaęj uwipńćzijnAn»- 
grodą, jest w zapasę we wszj'sc

wełnianych i yółjedtrabnych na porę teyoroczną sprowadzonych maleryi, oraz pąieloijWszystkie wyroby zeszłoroczne i znaczną — -u , , . ,.
kabat U żuawki bluzki, chustki i szale, suknie yotowe długie i krótkie wyprzedawać będę po nader zniżonych cenach, od poniedziałku dnia grudnia pobiwszy.

' F. Hosuslawsbi.(7269).



Najnowsze
Zamki bezpieczeństwa z wewnętrznym dzwonkiem,

Pudla z narzędziami,
Łyżwy we wszelkich gatunkach i wielko

ściach,
Przedslawki brązowane do łopatek, szczyp- 

cy i haczyków do ognia.
Ozdobne pudla do węgli z lanego żelaza, 
Piece żelazne i piece szamotowe białe i bru

natne,
Sza/y żelazne ogniotrwałe z fabryki M. Fabiana 

w Berlinie, [7256]
poleca handel żelaza, skład machin i narzędzi rolniczych

F. Oberfelta i Sp.

Wielki mój
Skład zegarków i łaucusz.
oznaczyłem od dnia dzisiejszego stałem 
cenami gwiazdkowe®! i pole aro z znaną 
sumienną gwaranoyą iako odpowiednie na

podarki gwiazdkowe
"oj zegarki kleszonkow dla pinów i dam srebrne od 5 do __
— SO tal., złote od 15 150 tal, wiedeńskie regulatory od 8—4s i i., paryzkle 
•r zegarki stołowe od 9—56 tal., ścienne i gabinetowe zegarki od i tal, muzy-_,
- c^od s ul. ud. itd. 3. Dawczyński.

Reparacje każdego rodzaju wykonują się pięknie i akuratme jak najtaniej. o

<2K7|

©| Nową przesyłkę wielkich!
rygenwaldskich półgę- 

|skÓW i palek odebrali 
=• W. F. Meyer i Sp.,

Wilhelmowski plac 2

Świeżo ubite zające ze skórką i bez 
skórki tanio u

Izydora Bnscha,
przy Sapieżyńsk m placu No. 2

Wyprzedaż ubiorów męskich po zniżonych
nach u J. Urbankiewicza

[7251] w Rynku w Gnieźnie.

ce-

Wielki wybór eleganckich gotowych

płaszczów dainskidi, palet oté w
r

jako też wszystkie 
najtańszych nhra 4

(7271.]

stosowne do nich materve poleca po cenact

S. a. Korach.

jonoiQ K oSoMopojs nąoąs.fM •eypŁiąnj
Polepszone

prawdziwe, czyste

s WYSKOKI SŁODOWE
wedle

t Ora Linek.
5 Parą i w vacuum skoncentrowane!
3 Z fabryki wyskoku słodowego M. Diener 
3 w Stuttgarcie.
■d Polecono przez prof. Bock Lipsk, Nlemeyer Tnblnga i innych lekarzy
S jako łatwo strawny, smaozny/środek wzmacnlaJaoy dla rekonwałescen- 

tów. olerplaoyeh na błędnicę, snohctnłków i tych, co cierpią na nłestra- 
żri wnośó: Śrtdek uśmierzający przeciw kaszlowi, grypie i cierpieniom gardło- 

wym; u dzieci przeciw kokluszowi, skrofułom, bronohiils i katarowi kiszki
£ odchodowój niemowląt.

Najsmaczniejszy snregat tranu Aątrobnego.
Sprzedaż w całych i pół flakonach. (690GJ.

W Poznaniu dostać można w aptece Elsnera. 
Fabryka wyskowu słodowego M. Diener. Stuttgart.

•ąreSwpS

•-S
PT

[7250.]

The/Zic hiszpań
skie winogrona, włoskie

s jabłka rozmarynowe, wło- 
* 'skie mes. pomarańcze.CA
PT*

CŚ
44>>

fe

CG
<rt-a
d?

>“í

franc. śliwki katarzynki, 
marokańskie daktyle, sul- 
tańskie figi, sulłańskie 
rodzenki i wielkie gory- 
ckie kasztany poiecają w. F. Meyer i Sp.

[7268]. Wilhelmowski plac 2,

Suknie gotowe sukienne poleca
F. Bogusławski.[5941.]

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera do 
nabycia w Poznaniu u

Itr. Kiruytl. Wroniecka ul. No. 1.
Izydor Ousch, plac Sapieżyński No. 1.
./• X, Leityeber, Wielkie Garbary No. 16. 

zaś na prowincyi

Świeże
iilgicr. ki

Jakób Appel,
fska ul. 9.

»17

odebrat

[72’’3] Wilhelmowska

3

«5*a
8

'OOp,
•ö
O

10 pet. pod ceną zakupienia

Dla Szaiiow. Duchowieństwa!
Skład mój garderoby męzkiej zawiera wielki wybór gotowych

rewerend, surdutów zimowych i płaszczy
podług przepisu, po jak najt ńszych cenach. Stalunki pozamtejscowe wykonam 
natychmiast, prosząc o nadesłanie mi miary.A. folin,

Magazyn garderoby męzkiej 
[6920]. n Poznaniu, przy Starym Rynku iVi> 61.

OCL.

cP
N

►g

My niżćj podpisani kupcy podwyższamy od dnia 1 grudnia rb. 
nasze ceny detaliczne, jak następuje:

Rafinada w głowach I 6 sgr. za funt[ 
n w 5'/a » )

Melona rafinada 5 ’/2 sgr. za funt.
„ melisowa 5 ,, „

i trzyińać się icb będziemy aż do odwołania.
Poznań, 30 listopada 1867.

Selig Auerbach. Jakób Appel. W. F. Meyer & Comp.
Krayn. Michaelis Reich. J. Blumenthal. J. Luziński. 
chowicz. Simon Gottschalk. J. N. Leityeber. Ldward 
H. Knaster. M. Wassermann. Izydor Busch. A. Kunkel jun., 
Krug <& Fabricius. J. Radts Wwa <& Comp. P. Nowicki. A. S. 
Lehr Wolff Bolz. Jacob Schlesinger synowie. J. Affeltowicz.
Ludwik Salz. H. Kirsten Wwa. Izydor Appel. C. L. Arndt. Al
bert Clossen, dawn. Ernest Malade. M. urätzer. H. Strożyński 

H. Michaelis. [7231.]

-w kawałkach

•funtami

Bracia 
A. Ci- 
Stiller.

Teltowskie delikatne rzepki trwałe.
Po ukończeniu żniwa me.o rzepek trwałych polecam w roku bieżącym wyborne 

naier aromat jotne rzepki jako prawdziwe lakooie i rozsyłam takowe po cenach 
następujących: 1 beczka .*/, szefla zawierająca 1‘, tal, I szefel 3’’. tal., 2 szefie 6 ta

ch
it,

3 gz.,fle •’ tal. 1 miech o 1* , szoflach 4>/a tal. Sposób konserwowania i osmażania 
• - " J ---------- dodawać do zamówień lub pozwolićw cukrze dodaję bezpłatnie. Pieniądze upraszam 

wziążć zaliczkę.

Fritz Ilessiiiæg'
[7181].

w Teltow p. Berlinem.
PIGUŁKI BLAACAHD

ŻELAZISTO- JODOWE NIEPODLEGAJACE ROZKŁADOWI 
1850,

Dla cierpiących na ruptu
Od lat dawny h ju • posiada podpii 

maść rupturową, którćj w kółku sw, 
często używał z nadzwyczajnem szczęść 
Folgując ustawicznym naleganiom, wyst( 
z nią w szerszeni kole działania, polo, 
znakomity ten, żadnych zgoła szki dli, 
części nie zawierający środek wszystkig 
rupturę cierpiącym. Wciera się on» 
prostu rano i wieczorem a przy użyci) 
nie wystawia się nikt i,a żadne nieprzj i» 
noici. Dostać jej tylko można w gara 
po l1, tal w prusk. kur. lub pe 2*/, 
wal austr. u wynalazcyBogumiła Sturzene^g

w llerisau (Szwajcarya.)
NB. W Austryi zaliczka pocztowa d,

łona nie jest. [12'

•Cj f»?13

reda

,01 F**r,

Na iądanie każdego czasu dostać
{»»żiiiity zsl ite po trzy talary para, t 
sując Dom. Wlnnagóra przy ffliłosłaą

[720o]
Białą

kupuję w każdej ilości i upraszam 
słanie próbek z oznaczeniem ceny. [711

Ludwik Itiinkel,
ILndel nasion i produktów rolnic

lobiedz

---------------I------------------------ -i---------ę ■ ,

Ogłoszenia gospodarskie itd, ” '
lAasyer, żonaty, wolny od wojska, 

lak, ile możności z kaucyą, obeznany z 
wadzeniem ksiąg leśnych, poszukiwany 
do dóbr Mechlińskich. Zgłoszenia w f 
kopanych listach przejmuje pełnomc 
A. Skrzydlewski w Ocleszynie pod 
bornikami. [7i(

Midzychód, Jol. Börner. 
Bydgoszoz, Rud Regenburg. 
Czempiń, Gustaw Grun.
Czarnków, L Wruk.
Dolsk, Szymon Feig.
Kcynia, S. Hirschberg.
Wieleń, H. F. Bodin.
Wsoho-a, Aug. Cleemann. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff. 
Gotańoza, M. Wolff.
Grodzisk, C. R Mützei.
Gnrzno, Jakób Munter.
Gniez io, Sam Pulwermacher. 
Jaraozewo, M. Littmann.
Jarocin, M. Littmann 
Inowrocław, Aptekarz Gust. Guoth 
Kempno, Herm Schelenz. 
Krotoszyn, H. Lewy.
Kurnik, J. F. E. Krause.
Leszno, J. G. Schube t.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.

Sp.

[7238]
Łobienloa, C A. Lubenau. 
Międzyrzecz, A. F. Gross i 
Miłosław, F. Stein.
Mosina, Glilckmann wdowa.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper. 
Nakło, Fr. Lebinsky.
Ostrów, Herm. Gntsche.
Pleszew, J. Joachim.
Pon eo, J. S Rothert.
Ula, A Herz.
Rawioz, W. Schoepke.
Rogoźno, A Uusse.
Samooin, F. E. Gartzke. 
Szamotuły, Jul Peyser.
Śmigiel. C. E. Nitsche.
Śrem, Emil Siewerib.
Strzelno, J. Kuttuer.
Skoki, A. Breuning.
Skwierzyna, Cohua księgarnia. 
Trzemeszno, G. Glawsky. 
Wągrówleo. E l. Kremu.
Wrześni, Wolff Sieburth.

Dynam 9
galwano-elektryczny ap

Bracia Miethe,
Fabryka czekolady. Poczdam 

Poznań, Plac SapieżyńskiNo. 1, ,
polecają następujące artykuły paryzkie 
do upiększenia:

1. Ban dentifrloe balsamique à flac. 2 
fr. (16 sgr ) Woda do kons rwowania zę
bów i dziąseł, jako tóż do utrzymania po
łysku zębów.

2. Grains aromatiques. Do sprawowa
nia przyjemnego smaku w ustach i usunięcia 
nieprzyjemnego oddechu, à C rton 1 fr. 25. 
(10 sgr.)

3. Cosmétique contre les taches de rous
seur à flac. I fr. 50 (12 sgr.) Woda do 
mycia dla oddalenia piegów, chrostów i wszel
kich nieczystości skórnych.

4 Pâte d’Amandes en poudre parfumée 
la boîte 75 cent. (6 sgr.) Najlepsze paryz
kie osucie migdałowe

5. Odontine de Pelletier, 1 fr. 56. (12
’/, sgr ) [33111

6. Poudre de Riz fine fleur parfumée 
D i odświeżenia, gładzenia i giętkości ciała, 
jako też przeciw obciążliwej transpiracyi.

właści-

Krąilzca dóbr, który wielkiemi~doi 
mi zarządza! i ośm do dziesięciu tysięcy 
larów kaui yi stawić może, przyjąłby 'łi 
nistracyą większych dóbr. Łaskawe ol 
przyjmuje pod adresem C. B. poste re« 
Poznań. [7a7!

Dom. Chłapowo w powiecie średzkm 
do Bprzeriania w dobrym j szcze stanie
dącą sieczkarnią ręczną i mai
od czworokonnej młockarni.

W liuszkonie pod Skokami wyi
niać można kartofle na okowitę 
nyżową, w każdą środę i sobotę, 
podług cen targowych poznańskich. (¿3

Restitutions-Flnid.
Kto sobie życzy mieć takowy nirf 

««zowany, raczy się zgłosić do Sil 
płócien 1 bielizny p. M. J. Kamieński 
w Poznaniu nlaen Wilhelmów« 
Ho 1S.

K. Simon, wyualazcaFluidu restytucyji 
i operuj na mm metody leczenia. . [721

arat leczą

sam bez ohcêj pomocy na każtińn; pras 
h świadectw i p>sm dziękczynnych gzy 
grę, reumatyzm, hemroidj, ochrom:

ę, .t: zęsienie

je Biieiscuktórego kaź _ 
według liczny 
powiedli': po:
członków, wr*» ly,'bóle nt1 wowe — i-.stmę. t:zęsiepie, kuvi oi gesrye, t-erj 
troby, cisi pienia nerek i pęcherza, rwanie w Ćzłónkach, postrzał, hol głowy, 
żach, cierpienia skórne, liszaje, ąp'uczo:j u i,ttę głucha, Cierpienia ..eiwwwe, początek 
suchot, polucye, impotencyą, słabość itd. jako też wszystkie przearkody w działaniu or
ganizmu, o ile takowe uleczyć się jeszcze dadzą przez rozbudzenie siły le
czącej natury. .

Dynamon okazał się także w ostatnim ezasie przy dyecie i czystości wody i po
wietrza jako najlepszy środek ochraniający przeciw epidemiom, jako to cholerze itp. 
i najpewniój przedłuża życie.

Użycie Dynamouu, którego skutki leczące okazują się często natychmiast, często 
po kilkokrotnej aplikacyi, przywraca we wszystkich częściach ciała ciepło, ruch i czu
cie i udziela mu nową zdatność asymilowania i wydzielania, bez czego powstają cho
roby, których następstwem jest rozstrój ciała ludzkiego.

Elektryczność odgrywa w naturze wielką rolę , bez Diej istnieć nie może równo
waga w organizmie zwierzęcym, skoro cofa się z pewnej części, utrącą część ta życie. 
Jest ona jednym z najcenniejszych środków i w wielu razach po niej tylko pomocy spo
dziewać się można, dlaczego akademia francuska użyciu jej przyznała pierwszą nagrodę.

Dynamon działa w skutek wydzielania materyi chorobliwej i wyrównania prze
rwanego stosunku elektryczności ciała ludzkiego, na co dotąd mało zważano. Użycie 
nie jest połączone ani z bólem ani z niebezpieczeństwem i nie przeszkadza żadnemu 
zwykłemu zatrudnieniu. .

Aparat ten, trafnie pomyślany, w użyciu nader wygodny i w stóeunku do swej 
skuteczności i trwałości bardzo tani, który z łatwością w kieszeni nosić można spro
wadzać można wraz z przepisem użycia po cenie 6 tal w pr. kur. od wynalazcy fizyka 
J. Momitia, bsdacza natury w Dysseldorfie. Frankować._______________[702

Towarzystwo p>
i winnic Zyrondy (Gironde.) 
załaiane 1848 r. ped opieką 
Ekścel. hrabiego de Tocijne- 
kawalera itd. i pana Saint- 
Hilaire, ka

którą sobii

czonyr-h
SIC

ÎO
łte,

aiera ita. 
edcało Towarzystwo 

ile. w krzy-ipołączonych w łaście eli winnic Zyrondy, od 
dawnego już czasu jest przedmiotem zawiści 
pewnych domów, które kns-ą się obałamu 
cać umysły, przyjmując podobne naszej lir 
mie nazwiska i n siadując nasze taryfy, nasz 
system ajentury i naszą organizacyą dla zje
dnania sobie ajentów i odbiorców. Towa 
rzystwo uprasza przeto publiczność, aby się 
strzegła przed tak nielojalnym sposobem 
postępowania.

Siedlisko Towarzystwa: 
rue Boric 29 (rliar- 

trons)
A. Astruc,

dyrektor,
Oordcauoc.

Wszystkie na^ze doku- 
mentą zaopatrzone są w markę 

obok stojącą Zlecenia i oferty do przyję
cia ajentur uprasza się przesyłać pod adre 
sem powyższym. 16741].

Cztery konie nayóiiwskie, rait
cztery a ośm lat stare, stoią na sprzedi 
«Inńóigerze pod Miłosławiem, rena; 
do 85 frjdrychsdor-w; prócz tego i8 i> 
ni roboczych od 25—50 tai. i 7»'

edzieię
1 grudnia stanę S.?|L, 

rfflZAla«* znowu w hotelu Kei-ifej&
lera z wielkim 

transportem krów i cieląt z łęgn n«l 
kiego na sprzedaż. W. Haman 

[7241] handlarz bydti

Sprzedaż (rykó
.w owczarni zarodowej 1 
grettów w Retchend 

‘pod Schwerinern w‘ 
klemburgii rozpoczęła się.

Retchendorf, 29 pazdź. 181 
[7180], von Schacfc

Teatr miejski w Poznaniu.

potwierdzone przez paryzką akademią, medyczną w r
r upoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu.
Iiioirtirione w formulami prawnym czyli lodcksie aptekarskim francuskim.

Sprawdzono 1 doświadczone w sspitalaeh franensklcu, belgijskleh, tureckich itd.
* Laczac w sobie własność jodu i żelaza specyalnie i szc/.eg'd'iii używają się pr. e- 

dw słabościom sfcrofulloznym naroślom, upiawom. wrzodem zimnym, w poo/ątkach 
soebot lak również we wszelkich wy a ikach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, bądź 
dla przywrócenia jej obfitości, bądź dla wywołań a i uregulowania jói peryodycznego od
pływ. Oż wiają cały erganizm wzmacniają kompleksye słabowite, wątłe i Wyoleńozone.

Uwaga' ‘ Jodin żelaza nieczysty, albo taki, co ule- TłlnnCfird
ra rozkład ,wi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i draż- (t,
iiiacym J ko dowód czystości i sutenty: zności praw Pharmacien, rue Bonaparte 40. 
dzlaiyelt |»laulek "łłl«nei*r»l wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pie■ _

Jak rok rocznie^ zniżyłem i w bieżącym 
wszystkie moje towary w cenie aż do Świąt 
Bożego Narodzenia i polecam obfity mój skład, 
zaopatrzony w najrozmaitsze nowości, łaska
wemu uwzględnieniu. Bi. rnłod ,

W sobotę1, dnia 30 listopada. 
Ostatnie przedstawienie

pierwszego abonamentu.
Ein Wort an den JMiniaitei

Obraz rodzajowy w 1 akcie przez A. Lai 
Następnie: Im Warteainlon eril 
kiaMae. Komedya w 1 akcie przei 
gona Mullera. Nastąpi: English « 
ken here, brotochwila w 1 akcie, 
dług f.-ancuzkiego pp. Carmon i Gri 
Na zakończenie: Eine verfolgte l 
seliulii. Krotochwila oryginalna w 
cie przez A. Langer i E. Beh). Mm 
przez A. Conradtcgo.

czątkę ze srebra reaUcyjneRO (ar<ent reaetif) z podpisem własnoręcznym,
° Prócs tego dla uniknienia niebezpiecznych środków fałszowanych, które pod zna

kiem mój f bryki się ukrywają, nal żałoby się odwołać do dobrej wiary i sumienności 
sprzedających, c/y pigułki Blancarda przez nich sprzedawane są istotnie prawdziwe.

znajdują się w Poznaniu W apte, ach pp. JnsielMkiego i dra M«nklę- 
wwlrza; w Krakowie w aptece p. Bruno łMleayńwkłfyo._____________ I <228J.

Nowa ulica

iż otworzyliśmy
tutaj

Dla uprzęży na konie, skóry u powozów.

do utrzymania jéj
Do ochrony skóry
éj bezustannie w stanie miękkim, znznako-

Oléj na skóry H. Elsneramitym nader jest
W Poznaniu, który wpierw zbadany a nas ępnie zaprowadzony 

zostat w wojsku w fabrykach, pocdhalteryaco itd. Cena: za wielką 
butelkę 10 sgr., 10 butelek 3 tal.

Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną Publiczność uprzejmie, 
w Bazarze tymczasowo na I piętrze pod No. 17

Skład
Lamp, Galanteryi i prawdziwej Alfenidy

Christofla w Paryżu i Carlsruhe 
pod firmą,

W. Chrzanowski & Brodzhi.
Posiadając dostateczne wiadomości, przez wieloletnią pracę w zawodzie kupieckim na-

mamy nadzieję, że dobo- ¿

Składy:
W. Fromm. II. Knutter. Jiullusa Iiatz. 

Jakuba Schlealoger synowie.

Znakomite »kutki oleju potwierdził tutejszy pułk artylerji, dalej 
właściciele dóbr rycerskich pp. Witt w Bogdanowie p d Obornikami, 
rudzea Palm w Otuszu pod Bukiem, ksiąź. Ilatzfelda inspektor kameral
ny Friebós w Powidzku pod Stramburkiem i inni. [6954].

Dla rzemieni q machin i obuwia-

W niedzielę, dnia 1 grudnia. Pień 
przedstawienie w drugim abonamencie, 
ogólne żądanie po raz wtóry:

Robert der Teufel.
Wielką opera w 5 aktach, muzyka Mej 

W poniedziałek dnia 2 grudnia. I 
gelittne Helena. Opera buffo ’
aktach, muzyka J. Offenbacha.

[7274J. Wyrekcya

Śpiewy
ludowyiF

W niedzielę i poniedziałek 1 i 2 gruli

Wielkie przedstawienie,
w ogrodzie

byte, po zawarciu stósunków ze znakomitemi domami zagranicznemi
rem towarów, rzetelną ceną i chętną usługą zasłużymy sobie na zaufanie Szanownych naszych 
odbiorców. ' / (7209.)

Handel zabawek I galanteryi
Antoniego Wunsch.

Skład główny Wilhelmowska ulica w hotelu Myliusa,

n n.nin/i rl 1sławnój w święcie całym, rzeczy- poleca i w bieżącym także roku swą wystawę gwiazdkową wszystkich o jakich tylko pomyśleć możn ‘ ,I liilllil lliillslll (liii wiście prawdziwej ’!»■•'* *»•*» nowicie zwracam uwagę na grv najnowsze jako to: gry fantastyczne, Bazar, przepis do wykonania pę y_
.1 JIVIUU1 JIU wody hDz'?'a..Tia kartonażowych z drukiem kolorowym, państwo królowéj kwiatów, dzwon rzucający i wiele innych.

PIA|»niqPVp|l na 5 szybk0' ; °siad" ta^e uwanęna Obfity wybór ubranych lalek, latarnie magiczne bez i z grą kolorów, teatraCICl III (KA CII iifl OL Zł najwyższy książęcy przywilej i ko porcelanowe i cynowe, pudełka z narzędziami rzemieślniczemu wielkie i małe zabawki grające, meiody n.
VIVI J J sztUje w flakonikach tylko ¡o sgr. ¡aD-cji pięknych podarków. Zarazem pol<'■ara skła ‘ mój neceserków i trzewików gumowych dla panów i dam.
n wy‘ącznego fabrykanta Tr. Elirlmrd w Urotisbreltenbarh w Turyngii s p.¡ ' Oczekując bardzo licznych cd.wiedzin méj dla każdego otworem stojącćj wystawy, przyrzekam Obok skoréjK»btt«.bl«er w Poznaińn upoważniłem do przyjmowania dla miny o- j jtj j (7248>)

Mia- 
robót 

Zwracam

Wtafaiciete? Mieczytiaw Wtligórsfci i Bp. w Poen^j czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaam,

W niedzielę początek o godzinie 6.
W poniedziałek początek o godzinie 7. 

Cena wnijśc:a 5 sgr.
[7243]. A. iHenikf'

ilildebraudąteatr letni*
(dobrze ogrzauy i świetnie udekorował

L. Broekmanna
Cirqne Quadrumane i jazda szta«

en miniature.
Dziś w niedzielę dnia 1 grudnia

W ielkie
Przedstawienie wstę

Początek o goózinie 7 wieczore®- 
Otworzeń.e kasy o 6 godzinie. 

Loża na 4 osoby 2 tal. Miejsce <' 
17| sgr. Miejsce numerowane 15 sgr. * I 
sze uoejsce lu sgr. Drugie miejsce 5 
Galerya 2| sgr. Dzieci niżej lat 10 
warzystwie osób dorosłych na 1 i 2 ®« 
płacą połowę. L J
Jutro w poniedziałek: Fi zedst»*** 

o godzinie 7. .-
L. Oroekmann dyreP1
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